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POZNAN, 3 listopada.
Dotąd jeszcze Austrya i jśj sprawy dostarczają naj­

obfitszego przedmiotu do rozmaitych uwag, wniosków i do­
mysłów dziennikarskich, które wszakże niewiele przy­
czyniają się do rozjaśnienia obecnćj sytuacyi. Ze wszy­
stkiego jednak zdaje sig być pewmóm, że istotnie baron 
Kellersperg otrzymał misyą utworzenia nowego gabi­
netu, z dokonaniem czego ukończyć się ma do tśi chwili 
trwająca tymczasowość. Baron Kellersperg urodził się 
w d. 28 lutego 1822 r. Jest to ten sam, który w r. 
1859 znajdując się przy boku arcyksięcia Ferdynanda 
Maksymiliana w Lombardyi, powiózł do Turynu ultima­
tum , po którym bezpośrednio rozpoczęła się wojna wio­
ska. Następnie należąc do centralistów, sprawował obo­
wiązki namiestnika w Tryeście, a dalćj w Pradze. Z po­
sady tćj ustąpił w skutek nieporozumień zaszłych po­
między nim a p. Herbsten, ministrem sprawiedliwości. 
Od tćj chwili nie pełnił żadnych obowiązków służbo­
wych. Do gabinetu tego, jak zapewniają, wejść mają 
pp. Brestel, Waser, Unger i Stremayr, wszyscy centra- 
liści. Jeśli wiadomość ta potwierdzi się, w tkkim razie 
o polityce ugodowej mowy nawet być nie może, nato­
miast powracają rządy na zasadzie konstytucji gru- 
dniowćj czyli centralizacyi państwa. A więc nastąpi no­
wa próba w przeciwnym polityce hr. Hobenwarta kie­
runku, czyli, że od kilku lat trwająca tymczasowość 
w ukonstytuowaniu się ludów austryackich dalćj się je­
szcze pociągnie. Zamiarem bar. Kellersperga ma być 
zwołanie jak najspieszniejsze rady państwa, czego szcze­
gólniej ma się domagać Holtzgethan ze względów bud­
żetowych. Jak jednak w obec opozycyi Czechów i au- 
tonoinicznćj większości innych krajów, a tćm samem nie­
przyjaznej centralityczńemu ministerstwu większości po­
wołać radę państwa i z nią rządzić? Dla usunięcia tćj 
trudności, wedle dzienników wiedeńskich, jak tylko sta­
nie nowy gabinet pierwszćm jego działaniem być winno 
rozpisanie bezpośrednich wyborów w Czechach, a roz­
wiązanie sejmów w Morawii, w Wyźszćj Austryi i Krai­
nie i rozpisanie nowych wyborów. Tym sposobem no­
we ministerstwo dojdzie, wedle rzeczonych dzienników 
do pożadanćj większości w radzie państwa. Nie sadzi­
my jednak, by te różane nadzieje ziściły się; wybory 
bezpośrednie Czechach, wobec twardćj opozycyi Czechów 
nie pójdą tak gładko, jak się centraliści spodziewają; 
wybory zaś w innych krajach, o których wyżćj. mowa, 
nie dostarczą zapewne wielkiego kontyngehsu ćentrali- 
stom, bo sprawa ugtdowa w rzeczonych kra lach i auto­
nomiczna dążność liczą tam wielu zwolenników. Wi­
dzimy więc, że ten nowy eksperyment na drodze swój 
napotka na liczne a przeważne przeszkody, o które, nie 
potrzeba być prorokiem, by powiedzieć że się rozbije, 
jak się rozbiły poprzednie centralistyczne próby.-

Reskrypt do sejmu czeskiego, o którym wczoraj 
wspominaliśmy, wzywający sejm czeski do wysłania de- 
legacyi do rady państwa, już miał odejść z Wiednia, 
a u-wet dojść już prezydyam sejmu czeskiego i przez 
toż w dniu jutrzejszym ma być przedłożonym sejmowi. 
Z głosów dzienników czeskich odgadnąć łatwo iż Czesi 
odpowiedzą nań odmówieniem wysłaniu delegacji i ogło­
szeniem memorandum, jakie dr. Rieger po zerwaniu nici 
ugodowćj, złożył na wce hr. H-.dienwart1,celem przed­
stawienia takowego cesarzowi. Memorandum to, ma 
być napisane w wyrazach ostrych, ztąd też ogłoszenie 
jego może tylko powiększyć wzajemne pomiędzy Cze­
chami a Niemcami rozdrażnienie

Minister bez teki p. Grocholski podał się do dymi- 
syi, lecz cesarz przyjęcia takowćj odmówił, a odmówił

Listy z kraju
przez

Agatona (Miera,

I.
Szanowna Panil

Czytając o potrzebie połączenia wszystkich warstw 
naszego spółeczeństwa w narodowy zastęp, jedną myślą 
i jednćm dążeniem ożywiony, pytasz się mnie Pani, 
w jaki sposób przyczynić się możesz do wspomnianego 
połączenia owych klas ludności, dotąd jeszcze niestety 
rozdzielonych stanem, obyczajami, nauką, przesądem, 
często religią, czasem mową a w niektórych czę­
ściach biednej ojczyzny naszćj krwią nawet, wylaną 
za podszeptem wrogów Polski? Powiadasz, że zakres 
Twojego działania bardzo szczupły. Życie publiczne 
przed Tobą zamknięte. Mężczyźni mogą dla ogólnego 
dobra pracować w szkołach, w stowarzyszeniach, w in 
stytueyach prawodawczych i rządowych, tam gdzie od 
nich najezdnicy Polaków nie odsądzili, ale Ty, jako ko­
bieta, cóż zrobić możesz dla wielkićj tćj potrzeby Oj- 
czyzny naszćj, od którćj zadośćuczynienia zależy lepsza

przyszłość, kiedy masz ściśle oznaczoną sferę swego 
działania?

Pytanie to świadczy Szanowna Pani, o trosce, którą 
Czi>ją tylko szlachetniejsze, prawdziwą miłością ożywione 
nmyały. Cieszy mnie tćż wielce, że piękna ta troska 
^niepokoiła Twoje serce. Niepokój ten nie pozwoli Ci 
nstać w wynajdywaniu sposobów służenia Polsce, do 
którego to służenia wszyscy bez wyjątku powołani je­
steśmy. Służba ta zaś prawdziwie cudowne skutki ro- 
®z>- Kto ją spełnia pilnie a gorliwie z całej duszy, te 
nu siły nie ubywa, ale owszćm przybywa jćj, jak cnoty, 
gdy się nią życie mierzy. Niby chleby, któremi Chry 
stU8 nakaimił zgłodniałe rzesze na pustyni, mnoży się 
ta siła nietylko w własnym duchu, 8le w sercach wszy- 
Wtich, co pod jćj wpływem zostają. Niepokój się więc 
ei4gle w swćj duszy, wpatrując się^ w sprawy kocbanćj

zapewne dla tego, że jakkolwiek de jurę p. Grocholski 
nie miał żadnego wydziału, wszakże faktycznie był on 
ministrem dla spra wGalicyi. dla iego więc wyjątkowego 
stanowiska zapewne wniosek jego o uwolnienie uwzględ­
nionym nie został w każdym razie na wyjaśnienie wszy­
stkich tych niejasności, przypuszczeń i wieści, i akie
powyżćj streściliśmy, należy wyczekiwać aż do urzędo- eyjnśj. gdyby Prusy zmuszone wyraźną biedą swćj czę 
wćj wiadomości o stano wozćm ukonstytuowaniu się no - ó* kraju wystąpiły z życzeniami zniżenia rosyjskićj ta- 
wego gabinetu. , , * -wWify w sposób odpowiedni i skuteczny. Toczą się tćż

A.frtSlTrt »-.o«« /J M źl r. r\ m r* ColłlA i fi 1 Clfł /5 f\ _ IT'"* *1 fOrtTk nTtZłAK» 1 O Ił lzło /I TT WiłMowa pana Thiersą do radzeów z Seine i Oise, do 
tąd jest jeszcze przedmiotem rozmaitych uwag, które 
streszcza nasz korespondent z Marsylii, Wreszcie zwra 
camy w tóm miejscu uwagę ca referat z Francyi a głó­
wnie na wyjątek z mowy p. Jules Simon mianćj przy 
otwarciu,.akademii nauk, w którćj. kładzie główny na­
cisk na wychowanie elementarne i zawislćm od mego 
czyni przyszłe odrodzenie Francyi. Podobny zdrowy kie­
runek staje się coraz w nić) powszechniejszym.

Osservatore Romano i Unita Cattołica, 
półurzędowe organa dworu papieskiego, zaprzeczają 
w swvch najświeższych numerach wiadomości, jakoby 
Ojciec św. wysłać miał swych posłów do Berlina, 
Pary-a i Wiednia, dla porozumienia się z tamtejszymi 
rządami co do wyboru miejsca celem otwarcia ponownie 
Soboru, który w r. z. ukończonym nie został. Również 
zaprzeczają stanowczo i wieści, wedle którćj Papież 
miał toczyć układy z panem Thiersem o pr enie-ienie 
swćj stolicy do któregok lwiek z miast we Fnncvi. 
Z zaprzeczenia pierwszego, niektóre dzienniki snują 
wnioski, że Sobór rzeczony do Rzymu zwołanym zo­
stanie. co nie zdaje się nam prawdopodobnćm, z tego 
względu, że zwołanie to stwierdziłoby tylko, że Papież 
nie uważa się za więźnia w Rzymie.

Z Hiszpanii donoszą dzienniki, o odkryciu spisku 
Internacyonalu w Barcelonie Przy rewizyi u podejrza­
nych wynaleźć miano mnóstwo bomb napełnionych ma- 
t< ryałem palnym. Ministerstwo, postanowiło do win­
nych zastosować w całćj surowości świeżo uchwalone 
prawo przeciw Internacjonałowi.

Jeszcze a powoda pamiątki r. 1772.
Jak wiadomo rozpisał komitet mężów zaufa- 

fania zachodnio-pruskich, przeds ębiorących za­
szczytne dzieło święcenia uroczystością stuletnićj 
rocznicy podziału Polski, 300 talarowy konkurs 
za naoisanie rozprawy wykazującej korzyści, ja­
kie się dostały w udzielę oderwanemu od Polski 
w r. 1772 krajowi. Że korzyści owe, materyal- 
nej czvsto natury, należą do takiehże samych pro- 
blematyczności, jak prawa historyczne króla Fry­
deryka II do owych krain, dowodzi następujący 
artykuł berlińskiego dziennika Boersen- 
courrier:

, Prowincya pruska znajduje się w rozwoju po za in- 
nemi częściami pruskićj monarchii prawie o pół wieku. 
Pełna ceł prohibicyjnych rosyjska taryfa przeszkadza 
tamże wszelkiemu silniejszemu i ogólniejszemu rozwo­
jowi komunikacyi. Na próżno spodziewano się, że po 
upływie kartelowćj kowencyi między Prusami a Rosyą 
nadhrzy się pożądana sposobność, aby uzyskać od Ro­
sji korzystniejszą taryfę celną jako też niezbędnie ko­
nieczne ułatwienia komunikacyjne nad granicą. Zam­
knięcie granicy i będący z nićin w związku system prze

Ojczyzny! A gdy tak w Polskę, jak święta Teresa 
w Chrystusa zapatrzona, w około siebie dobro tworzyć 
będziesz, przekonasz się, że nawet sama stałaś się 
lepszą.

Bajron powiedział, że każda piękna istota stworzo 
na. patrząc na wieczną piękność rzeczy nieśmiertelnych, 
piękniejszą się staje*). Mnie zaś się zdaje, prawdę tę 
odnosząc do porządku rzoczy ojczystych, że kto gę za­
patrzy w nieśmiertelną piękność Ojczyzny swojćj, tak 
że myśl o n śj towarzyszy już każdemu jego uczuciu 
i każdemu postępkowi, ten wraz z ową moralną pięk­
nością, nabędzie mo y podnoszenia przez nią własnego 
narodu. Miłe-ść bowiem Ojczyzny płodna jest i wyna­
lazcza. Szuka ona, wynajduje, składa, a gdy s:ę wydo­
skonali w potęgę, rozrywa kajdany i rozwala mury 
więzienne

Widziałem ja taką miłość, a widziałem w różnych 
miej cach i w różnrch położeniach. Gdy więc zacząłem 
myśleć o odpowiedzi na Twoje pytanie Szanowna Pani, 
to zaraz zwróciłem się do owych widzianych wzorów, 
pewnym będąc, że w nich znajdę dla ludzi najbardziej 
zależnych i najmniejszćj nawet możności wskazówkę spo­
sobu pracy. przyc yniającćj się do połączenia warstw 
naszego spółeczeństwa w zastęp jedną duszą ożywiony.

Jesteś Pani kobietą, a więc zakres twojego działa­
nia jak najszczuplćj został wymierzony. Jeżeli jednak 
nie danem Ci jest z katedry przemawiać i z urzędu 
działać, za to po wolonćm Ci jest z fundamentu społe­
czeństwo budować.

Wychowanie dzieci od kobiet zależy. Gdy zaś pe- 
wnćm jest, że charakter rosnącego pokolenia matki for­
mują, niemnićj jest niewątpliwćm, że kobieta jest królową 
obyczaju i panią towarzystwa. Kobiety tworzą w spó- 
łeczeństwie obyczaj, to znaczy, że one mają główny, 
przeważny wpływ na wyrobienie się towarzyskie ludno­
ści. W tym więc zakresie nietylko ha polu wychowaw- 
czćm, ale i w dziedzinie towarzyskiej, znajdziesz Pani 
dla siebie właściwy sposób działania dla wielkićj idei,

*) Niebo i Ziemia. Bajron.

mycania i przekupywania, demoralizuje ludność nadgra­
niczną z obu stron w najdotkliwszy sposób. Wielka 
liyzba zbrodni popełnianych nad granicą, mnożące się 
manowicie w uderzający sposób kradzieże koni, dowo­
dzą tego niestety aż de zbytku. Cokolwiekbądź do- 
rzuciłoby to trochę wagi na szalę wolności komunika-

di:; tego obecnie układy między Prusami a Rosyą. 
Rząd pruski ma tćż istotnie obowiązek naprawić to, 
czego dotychczas zaniedbał. Pod wpływem bowiem 
pruskićj taryfy celnćj z roku 1818, która jak wiadomo 
w -pozycyach swych była bardzo umiarkowana a w do­
chodach skarbowych dość obfita, rozwinęła się w pro- 
wiccyi pruskićj jak w ogóle wtedy wzdłuż całego pół- 
noęno-niemieckiego wybrzeża, ożywiona produkcja cu­
kru z indyjskiego materyału. Nadto przychodziło oko­
licom owym w pomoc tanie żelazo z Anglii i Szwecyi. 
Dopiero początki organizacyi związku celnego nałożyły- 
Prusom ofiary słusznych podstaw wolności handlu, 
które państwo jako całość w interesie swćj narodowćj 
polityki chętnie ponosić mogło, które jednakże prowia- 
cyom nadbałtyckim w równy sposób szkodliwemi się 
stały, jak użytecznemi mnym częściom kraju, miano­
wicie krajowi nad Renem i Westfalii. Poświęcono 
w ten sposób interesa cząści kraju, wskazanych głównie 
na rolnictwo i handel, polityce, która może zapobiegła 
jeszcze większemu politycznemu i narodowemu złemu, 
którą przecież przy większćj energii i jaśniejszym po­
glądzie na rzeczy, byłaby mogła udzielić rychlćj daleko 
niż się to stało, taryfie związku celnego kierunek wol­
ności handlu.“

Otóż biadanie nie agitatorów polskich ani se­
paratystycznych dzienników polskich, jak się lubi 
wyrażać pokątna prasa niemiecka wraz z swymi 
patronami, lecz poważnego a obojętnego całkióm 
polityce organu giełdy i handlu. Według świa­
dectwa jego znajduje się dobrobyt Prus od pół­
wieku w stanie smutnej stagnacyi, dzięki owemu 
sąsiedztwu z Moskwą, które znów zawdzięcza byt 
swój nie czemu innemu, jak zniszczeniu Polski 
i ohydnemu faktowi r 1772. W obec świadectw 
jak powyższe, zresztą licznych bardzo i popartych 
urzędowemi sprawozdaniami izb handlowych Prus 
Zachodnich i Wschodnich, mamy prawo, wbrew 
wszelkim płatnym fałszom, twierdzić z całą sta­
nowczością, że jak podział z roku 1772 był 
grzechem politycznym i moralnym, tak nadto był 
klęską materyalną dla dobrobytu zagarnionyc h krajów, 
które do chwili owego podziału, począwszy od pa­
miętnego traktatu toruńskiego z r. 1466, miały 
otwartą komunikacją i wolny handel tak daleko, 
jak daleko sięgały granice Rzeczypospolitśj pol- 
skiój, a więc po Dźwinę, Dniepr i Morze Czarne. 
Niechaj w obec podobnych oczywistości, w któ­
rych zbieraniu i podawaniu ze źródeł niemiec­
kich ustawać nie będziemy, tak zwani mężowie 
zaufania Prus Zachodnich święcą uroczystoś iami 
i uwieczniają wystawianemi z publicznych składek 
posągami czyn przeszłego wieku, któryby w imię 
wszelkich prawd moralnych, w imię interesu poli­
tycznego a przedewszystkićm w imię honoru na-

którą zamknęłaś w Twćj duszy.
Nie zawsze dobrze zastanawiano się nad znacze­

niem tego, co obejmujemy wyrazem: towarzystwo. — 
Chcićj mnie zrozumieć. Nie mówię tu o stowarzy=ze- 
niach, które zawięzują się według ustaw dla oznaczo­
nego celu — ani tćż o towarzystwie w znaczeniu spó­
łeczeństwa, jakie mu dawniój nadawano; — ale o kształ­
tach oraz sposobach stósunków człowieka z człowiekiem. 
Kształty te i sposoby, z których się formują obyczaje^ 
składają w ogóle większym czy tćż mniejszym całość, 
którą nazywamy towarzystwem, silę zaś co towarzystwa 
urabia i utrzymuje towarzyskością. Towarzyskość wy­
raża się we wszystkich stósunkach człowieka tak domo­
wych, jak publicznych i dla tego w mowie odróżniamy 
obyczaj domowy od obyczaju publicznego.

Obyczaj publiczny jest dziełem mężczyzny, obyczaj 
domowy jest przeważnie dziełem kobiety, oba jednak 
zależą wzajemnie od siebie i na siebie wpływają do tego 
stopnia, że jeden zawsze bywa miarą drugiego. Porzą­
dek, gospodarność, miłość, gościnność w domu wywo­
łuje w zgromadzeniach publicznych ład, umiarkowanie, 
rzędność i kierowanie się względami dobra publicznego. 
Gdy Pani zobaczysz w sprawach publicznych swawolę, 
lenistwo, prywatę, anarchią, bądź przekonana, że w stó­
sunkach prywatnych tych ludzi ujrzysz równoznaczne 
objawy.

Francuzi rozluzowali swe domowe obyczaje a z niemi 
rozpuściła się sforność publicznych stósunków. Ich klu­
by, ich izby prawodawcze, ich urzędy są od dość da­
wnego czasu obrazem obyczajów swawolnych Wtedy 
nawet, gdy silna ręka trzyma ich na wodzy, gdy zdają 
się iść karnie, ulegają tylko niewoli, która nicżćm in- 
nćm nie jest, jak uorganizowaną swawolą jedne­
go lub kilku ludzi. Najtrudniej im o umiarkowanie. — 
Obyczaj ich domowy pod wpływem różnych okoliczności 
historycznych uległ zepsuciu i wnet sig tćż zamięszały 
ich publiczne stósunki.

To samo było w Polsce. Za upadkiem domowych 
. obyczajów nastąpił upadek polityczny. Moraliści i poeci 
" nasi XVI i XVII wieku, doskonale rozumiejąc wzajem-

rodowego i osobistego, w głębokiej niepamięci po 
grzebać należało.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sekretarzowi sądu powiatowego i rewizorowi 

sportlów Urbatis w Tylży nadać tytuł radzcy obrachun­
kowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Marsylia, 30 października.

(Rady jeneralne. — Ich czynności — Wybory w Marsylii. — 
Rekrutacya).

(K) Rozmaite zajęcia, niecierpiące zwłoki, zmusiły 
mnie do dziesięco-dniowego prawie milczenia. Nie za­
szło jednak w przeciągu tego czasu nic tak ważnego, 
coby położenie w dawniejszych listach moich skreślone 
mogło w' czćmkolwdek zmienić do gruntu. Uwaga pu­
bliczności zwróconą była głównie na dwie rzeczy. Wy­
glądano najpierw z pewną niecierpliwością otwarcia se- 
syi rad jeneralnych — a potćm śledzono bacznie za po­
stępem agitacji benapartystów, którzy, jak to wiecie, 
w ostatnich czasach tćm bardzićj zaczęli się ruszać, im 
jaśnićj kraj dał im do zrozumienia, że uważa ich za je­
dynych niedoli swćj sprawrców.

Ti powodu obydwu tych okoliczności wróżyli nasi 
pesymiści wewnętrze zaburzenia i niesnaski.. Z jednćj 
strony nieprawdopobnćm zdało się im, aby szczerzy re­
publikanie, posiadający w tylu sejmikach absolutną wię­
kszość, nie tknęli pośród rozpraw kwestyi politycznych, 
tj. nie powzięli uchwał pociągająch za sobą koniecznie 
starcie ze rządem. Z drugićj strony wzmagający się 
ruch bonapartystów dostarczał im wątku do tysiącznych 
wniosków, z których zasie tysiączne rodziły się wieści, 
niekiedy dość niepokojące. Rozpowiadano sobie o spi­
skach, o zamierzonćm przez Napoleona wylądowaniu 
na brzegi Francyi, wskazywano na postępki korsykań­
skich mieszkańców, na b dące jakoby z niemi w zwią­
zku pojawienie się w Marsylii marszałka Leboeuf, które 
nie dawało się tłumaczyć zamiarem odwiedzenia kre­
wnych w Aix, gdyż ci miasto owe już dawno opuścili, 
i t. d., itd.

Wszakże wszystkie te obawy okazały się jak na 
teraz nieuzasadoion-mi. I tak naprzód co do rad jene­
ralnych to imiona wybranych prezesów i trwająca już 
od tygodnia sesya dowodzą jasno, że umiarkowane za­
sady przeważyły znacznie we Francyi. Zachowanie się 
tych ciał reprezentacyjnych jest w ogóle bardzo przy- 
kładnćm i uspakajająeóm. Z rozlicznych sprawozdań 
z ich posiedzeń, ogłaszanych w departamentalnych dzien­
nikach, widać nietylko. ze istniejąca forma rządu z bie­
giem czasu na mocnym zdołała się oprzeć gruncie i 
Tbi<-rs silną w tćj instytucyi znalazł podporę — lecz 
nadto, że republikanie nie są tak złymi administrato­
rami i kiepsk mi mężami stano, jak ich partya monar- 
chiczna zawsze dotąd wystawiała. Mnóstwo na to mo- 
żi.aby przytoczyć dowodów, gdyby podobną było rzeczą 
zapuszczać się w szczegóły. Rady jeneralne np. w Bor­
deaux, Marsylii, Lyonie, Nimes i t. d., pracujące wido­
cznie pod wpływem znanego listu Gambetty, nietylko że 
nie dają żadnego do skarg powodu, lecz owszćm są 
przedmiotem powszechnych pochwał, i to rozsądne za­
chowanie sip. republikanów, szacunek okazywany przez 
nich pra^u jako tćż niespodziewana biegłość w prowa­
dzeniu interesów miejscowych przyczyniły się niemało

ność stósunków domowych i publicznych, naprawę rze" 
czypospolitćj radzili rozpoczynać od naprawy pierwszych 
to jest prywatnych st sunków. Nic nad to rozumniej­
szego. Obyczaje bowiem domowe są fundamentem spó­
łeczeństwa. Uczy się ich człowiek od kołyski, prakty­
kuje codzień na łonie rodziny, w gronie przyjaciół, sług 
lub współpracowników swoich. Przez samo więc przy­
zwyczajenie utwierdzają-; w sobie wewnętrzną ich war­
tość, każdy obywatel przynosi do pracy publicznćj wszy­
stkie zalety i wady obyczajów towarzystwa, w jakićm 
przebywa Ponieważ zaś obyczaje, a za niemi towarzy­
stwo jest, jak powiedzieliśmy, głównie dziełem kobiety, 
przez ne więc otwiera się dla nićj droga pośredniego 
Wpływu na życie publiczne narodu.

Z powyższego poglądu, którego szczegółowe uzasa- 
dun nie przy pilnćm rozważeniu przedmiotu samo Ci się 
nastręczy, wypada, że od wartości towarzystwa zależy 
wartość społeczeństwa oraz narodu, i że jedność oraz 
kierunek narodu jest następstwem jedności i kierunku 
towarzyskiego. Prawdziwość tego wniosku wielokrotnie 
stwierdza historya. Nie zna ona prawie takich sytuacyi 
ażeby bez przyczynienia się społeczeństwa, narzucona 
zasada drogą rozporządzeń iządowych przyjąć a kieru­
nek przymuszony utrwalić się mógł w narodzie Pospo- 
litćm zaś w tćjże historyi jest zjawiskiem trwałe i grun­
towne przyjmowanie się w narodzie zasad i dążności 
wyrobionych wprzódy prywatnie przez stósunki towa­
rzyskie.

Ta trwałość wyrobów towarzyskich i zależność od 
nich wypadków oraz organizacyi politycznych, a chwiei- 
ność kierunków narzuconych sprawia, że naród pozba­
wiony bytu politycznego neutralizując idee i dążności 
obcego rządu wtedy się tylko wynarodowić może. edv 
jego stósunki towarzyskie upadną. Stósunki ta bowFem 
w zdrowym pozostając stanie najmocnićj oddziaływaia 
przeciw narzucającym się obcym wpływom. To tvlko 
z nich przechodzi w szpik i w krew narodu, co przy­
pada harmonijnie do jego ducha; co zaś jest mu watrę- 
tne i szkodliwe, to wyrzuceniem na powierzchnią towa­
rzyską zobojętnione, nie zdolne jest zmienić istoty na-
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do wzbudzenia tego zaufania w przyszłość, które jest 
charakterystyczną, cechą, obecnćj opinii publicznój we 
Francji, Że zaufanie to nie na błachych opiera się 
podstawach, już z tego wnosić można, iż dwa tylko do­
tąd zdarzyły się wypadki, w których rząd był zmuszo­
nym unieważnić uchwały seimifeowe — jako niezgodne 
z i3toiejącóm prawem. A dodać należy, iż dopuściły 
się tego przekroczenia sejnTki powiatowe . nie zaś - e- 
parfamentalne — co jest rzeczą daleko mniejszej wagi. 
Nie podlega tóż wątpliwości że temu to rozsądnemu 
i umiarkowanemu postępowaniu rad jeneralnych przypi­
ek należy najświeższą mowę Thiersa przy przyjęciu 
członków sejmiku wersalskiego, w którój ponownie za­
pewniał kraj o swoich dobrych chęciach i zamiarach 
i po raz dziesiąty może obiecywał uroczyście, że próbę 
republikańskiój formy rządu lojalnie do końca przepro­
wadzi. Dla republikanów jest ta mowa, głośnemi w ca­
łym kraju przyjęta oklaskami, nowym i silnym bodźcem 
do wytrwania" na drodze rozsądku i umiarkowania, po 
którój pod tak szczęśliwemi auspicyami kroczyć zaczęli, 
że niepodobna prawie pa'rżącemu z boku nie wykrzy­
knąć z owym włoskim publicystą, co m ty kuł swój za­
czyna od słów: La Francia renasce!

Co się tyczy smutnych przepowiedni pesymi stów 
o skutkach ruchów bonaparłystowskich, to takowe nie­
mniej pozbawione były wszelkiéj podstawy. Wie, ie już 
zapewne, jak śmiesznie skońc-,yła się polityczna kampa 
nia ks. Napo’eona i jego towarzyszy na Korsyce, gdzie 
bezcze na śmiałość i zbrodnicze miotanie się Bonaparty- 
stów rauslały kapitulować przed patry tyzmem większo­
ści radzców jeneralnych jako tóż pr ed uwagi godnóm 
szlachetnóm wystąpieniem prefekta i przedsię.wziętęmi 
przez rząd ostroźnościami. A te ostatnie wpłynęły także 
nie mało na zwycięztwo partyi rządowój -— przyznają 
to nawet te pisma, które ganiły przedtóm ministra spraw 
wewnętrznych za wysłanie osobnego komisarza i wzmo­
cnieni załogi korsykańskiej. Dziś winszują mu pomy­
ślnego tych kroków rezultatu co, mimochodem mówiąc, 
może posłużyć wam za dowód, że nie myliłem się, gdy 
w poprzednim liście pisałem, iż nagany dzienników dla 
rządu nie są szczeremi a raczói przypisane być winny 
złemu Franc zów humorowi chwilowemu. Wiadomo wam 
także będzie, jakie rażenie sprawiła owa sławetna ko 
respondencya Timesa, która mieśeiłi w sobie coś ns- 
kształt proklamacji byłego cesarza. Prócz pogardy 
i oburzenia, żadnego tu innego uczucia nie wywołały 
słowa i -i ieka, który wzniósłszy się na tron za. pomocą 
intryg isków, obecnie potępiał takowe i karcił su­
rowo? O óż wszystkie te zachody bonspartystów ten 
cylko t ek miały, iż mocniój niż kiedykolwiek kraj 
się przek..nał, że idee przez tę partyą reprez ntowane 
są tylko jak tu mówią un paradoxe de mauvais 
goût, i złym jest obywatelem każdy, kto w jakikol- 
wiekbądź sposób je propaguje. Można tedy śmiało po­
wiedzieć, żc jeśli pod Sedanem nastąpił materalny upa­
dek cesarstwa, w tój właśnie chwili uskutecznia się po­
woli — w skutek nieodwołalnego prawa dziejowego — 
jego upadek moralny. C-ują to głęboko nawet same 
dzienniki bonapartystovrskie, które w ostatnich czadach 
bądź o wiele skromciejszemi się stały, jak np. Ordre 
bądź tóż do zupebiego przysposabiają się ■ dwrotu, jak 
Constitutionnel.

Wśród gwaru rad departamentalnych i agitacji bo- 
napartystowskich przeszły prawie zupełnie niepostrze­
żenie marsylijskie wybory do rady gminnej. Radyka­
łowie, wyżsi organizacją od innych partyi, otrzymali 
naturalnie świetne zwycięstwo do którego, prawda, po­
mogła im najbardziéj ta okoliczność, że na 74,000 zapi­
sanych wyborców, głosowało tylko 23,000. Godnóm 
uwagi jest, że stronnictwo t-. podzieliło się obecnie, 
na dwie koterye, z których czerwieńsza i bardziej do 
komuny zbliżona wzięła górę. Na 36 kandydatów zdo­
łała bowiem przeprowadzić 23. Umiarkowane na-
sze pisma ubolewają bardzo nad tym rezultatem, są- 
Am Jcrlnolr »o nbnwv irli ro nrzfid wf'/p.Riipmi. Toćdzę jednak, że obawy ich są przedwczesnemi. 
i radę jeneralną zwały one komunistyczną i płakały 
nim się jeszcze zebrała, nad błędami, które według ich 
przekonania popełnić będzie zmuszoną. A jednali te­
raz chwalą ją i wynoszą dla postępowania wcale roz­
sądnego. Czy nie może się to samo powtórzyć i z radą 
municypalną, zwłaszcza, że radykałowie zdają się obe­
cnie sadzić na to, aby oczywisty kłam zad ć zarzutom 
przez nieprzyjazne pisma im czynionym.

Bardzo "ciekawemi są posiedzenia sejmiku lyoń- 
skiego, gdzie, jak wiecie, radykałowie w przeważnój są 
większości. Podczas ostatnich posiedzeń wypracowano 
tam cały niemal program administracyjny, którego naj 
ważniejsza punkta są następne: zniesienie wsparcia 
udzielanego dotąd przez departament pojedynczym wy 
znaniom religijnym, zaprowadzenie przymusu szkolnego 
i zakładów naukowych bezwyznaniowych, poddanie du­

rodowśj. Im więc siluiejsz-, zdrowsze, doskonalsze 
i lepiój wyrobione są stó iunki towarzyskie, tćm pewniej­
szym bywa zakonserwowanie wszystkich właściwości na 
rodowych i tem radykalniejsze oddziaływanie ich prze 
ciwko obczyźnie Stosunki towarzyskie są więc osłoną 
jakby tarczą od wynarodowienia. Żywioł ich jest naj- 
bardziój konserwatywcćj natury i dla tego wzmaganie 
jego powinno być jednym z pierwszorzędnych obowią 
zków narodu poddanego pod wpływy wynaturzające.

Jeżeli Pani przypomnisz sobie dzieje pombiorowe 
Polski i zastanowisz się nad przyczynami skutecznego 
od lat stu odpierania usiłowań zgermanizowania lub 
zmoskalecia Polaków, przyznasz wraz ze mną ową 
wielką ważność stósunkom towarzyskim. W nich jest 
jedno z źródeł narodowśj żywotności. Nie nairćźnó tóż 
mówimy: dom jest ostatnićm schronieniem i niezdobytą 
twierdzą zagrożónśj narodowości. Tam, gdzie się ustrzegł 
od obczyzny; gdiie towarzystwo potrafiło zachować oj­
czystą mowę i ojczysty obyczaj; gdzie niewiasta od 
progu odpychała przystęp szturmujących fal niemczy­
zny lub moskiewszczyzry, tam też i narodowość jędr : 
niejszą pozostała.

-.-.W Warszawie stósnnki towarzyskie najdzielniej się I 
wyrobiły, najmniej tóż utracił tam dom polski I 
ze swojój mocy obrona j. Owszem zyskał siłę za- j 
czepną przez rzetelność, sumienność, i przez szcze- ;• 
gólny powab oraz wdzięk tamtejszych towarzyskich 
stósunków, któremu uległy obce społeczeństwu żywioły. : 
W prowincjach Polski, w których mniój były wyrobione 
stósunki towarzysk e a większy pociąg niewiast do zna 
jomośei z obcymi, siła towarzyskiego oddziaływania . 
osłabła i pierwiastek obcy zachował groźną swą postać.', 
W prowincjach pod zaborem pruskim, polskie towarzy- ■ 
stwo obronnie się dotąd miało. Jeżeli na przyszłość i 
nic z tego obronnego charakteru nie uroniwszy, potrafi i 
wystarczyć samemu sobie we wszystkich potrzebach j 
i sprawach tak towarzyskich jak ekonomicznych a w ze- i 
tknięciu się ze społeczeństwem ebećm posiadać będzie 
moc powabu i urok siły, wpływ jego zacznie «narada- 
wiać odrębnie stojące pierwiastki. Na Litwie i na Rusi

chowieństwa pod prawo ogólne, w końcu, co bardzo 
ważnćm jest dla miasta, oddalenie fortów tam istnieją­
cych o dwa kilometry po za rogatki. Donoszą wszakże 
z Lugdunu, źe mimo takiego skrajuego usposobienia 
dygnitarzy departamentalnych większość ludności trzyma 
się środka Dowodem tego jest ta okoliczność, że 
przy rozpoczynającym się roku szkólnym największa 
ilość dzieci zapisaną została do tych zakładów, które 
rządzą się zasadami umiarkowanemu Szkoły zaś je­
zuickie z jednej, a municypalne bezwyznaniowe z dru- 
g ói strony liczą zaledwie po kilkunastu uczniów w po­
jedynczych klasach.

Odbywa się na południu Fraucyi obecnie na sze­
roką skalę propaganda, mająca na celu uczczenie Szwaj 
caryi za oddane przez nią w ostatniej wojnie usługi. 
Chodziło zrazu o wybicie medalu, dziś zamierzają po­
słać do Berna złoty wieniec lub tóż wystawić gdziekol­
wiek pomnik wspaniały.

NIEMCY.
Berlin, 2 listopada. Jakkolwiek nie tajną jest 

postawa, jaką zajmuje prasa niemiecka najrozmaitszych 
odcieni w obec Polaków i wszystkiego, co się polskióm 
nazywa, to mimo to od czasu do czasu przyto­
czymy chociaż pobieżnie uwagi i zapatrywania najroz­
maitszych dzienników w sprawach dotyczących-.Polski 
—- chociażby dla przekonania że opinia niemiecka 
tchnie ciągłą dla nas nienawiścią, nie zadowalniając się 
już tóm, że o przyznaniu praw nam przysługuj .cych 
i słyszeć n:e chce, ale że pozorem prawnym każdy krok 
nawet najniesprawiedliwszy osłonić usiłuje. Przytoczy­
liśmy przed kilku dniami wycieczki Kreuz Zeitung 
przeciwko prasie poł kiój, a mianowicie przeciwko 
Dziennikowi naszemu wymierzone, dzisiaj w kilku 
słowach wspomnieć chcemy o zapatrywaniach Natio­
nal Zeitung, organu tak zwanego narodowo-liberal- 
nego stronnictwa, nie ustępującego bynajmniój w nie­
chęci do Polaków pismu feodalnemu, a nawet przewyż­
szającego je pod pewnym względem nienawiścią. — Pe­
tycja, jaką Prusy zachodnie wnieść zamyślają w izbie 
pruskićj o równouprawnienie języka polskiego, nastrę­
cza National Zeitung i jakiemuś p. H. Buttner, 
występującemu ze szczupłym bardzo zasobem wiadomo­
ści historycznych sposobność do wycieczek. — Pan B. 
odmawia petycyi Prus Zachodnich wszelkićj racyi, 
utrzymując, że nieprawdą jest, jakoby połowa ludności 
Prus Zachodnich do polskiój liczyła się narodowości, 
a dowieść usiłuje, źe bardzo nieznaczna część tylko 
włada polskim językiem albo kaszubskim, co, według 
autora, wcale nie wychodzi na jedno. Wykazując, że 
rząd wymaganiom Polaków zawsze zadość czynił i czyni, 
źe Polacy sobie jedynie winę przypisać powinni, jeżeli 
liczba tłómaczy i sędziów nie jest wystarczającą, po­
nieważ Polacy wstręt okazywali i okazują do urzędo­
wania i potrzebnych nie posiadają wiadomości, wypo­
wiada autor przekonanie, że tego rodzaju petycye 
zdolne są tylko do wywołania w masie większśj jesz­
cze nienawiści przeciwko rządowi i współobywatelom 
niemieckim. Najciekawszą jednakowoż a raczój najory­
ginalniejszą część rozprawy tworzy ustęp, w którym 
autor na pole zapuszcza się historyczne: „O dobrobyt 
kraju nigdy się nie starała dawna administracya pol­
ska, sądownictwo, któreby na tę nazwę zasługiwało, 
nie istniało lak w miastach niemieckich, które się rzą­
dziły same.“ Na. scharakteryzowanie sądownictwa 
w Prusach Zachodnich przytacza autor słowa Fryde­
ryka Wielkiego w r. 1775 wyrzeczone: „źe w nieszczę­
śliwym tym kraju nieznane jest prawo własności. Praw 
się tam nie wykonywa, ale mocniejszy bezkarnie uciska 
słabszego.“ — Gorzej tutaj było jeszcze, powiada au­
tor, jak w prowiucyi poznańskićj. Cóż dopiero mówić 
o szkołach ludowych, które wcale prawie nie istniały, 
a te, które były, przyczyniały się tylko do rozszerzę 
nia ciemnoty z powodu tego, że inspektorami szkól- 
nymi byli polscy ultramontanie. Ażeby to wszystko 
zrozumieć, pisze dalój ten historyk, przypomnieć po­
trzeba, że Prusy Zachodnie przed połączeniem z ko­
roną polską, czysto niemieckim były krajem, ze stósun- 
kowo bardzo małą liczbą Polaków. Tak w życiu pu- 
bliczoćm, jak i w prywatućm znano tylko język nie­
miecki. W smutnym traktacie z roku 1454 oddały się 
Prusy Zachodnie tylko pod opiekę króla polskiego. Je­
dynie unią personalną złączone były z Polską i to w ten 
sposób że zachowały swoje ustawy i że język niemie­
cki był panującym. Żaden Polak nie mógł zostać kró­
lewskim urzędnikiem w Prusach Zachodnich i bez ze­
zwolenia stanów zachodnio-pruskich nie mógł zostać 
obywatelem kraju. Dopiero w roku 1569 ostatni z Ja­
giellonów, Zygmunt Augusfi złamał samowolnie traktat, 
który przy wstąpieniu na tron zaprzysiągł, i od tego

pod prześladowaniem, jakiego dzieje dotąd nia znały, 
narodowość polska wypędzona ze szkół, z urzędów, 
z kościołów i z placów publicznych a wparta do domu 
i w nim zawarta, szukać musi w stosunkach towarzy­
skich jedynego już środka zachowania. W położeniu 
takićm sprawy prywatne nabierają wagi publicznej, po­
dobnie jak u Żydów. Żydzi pozbawieni ojczyzny, prze­
śladowani, o ¡sunięci od urzędów, nio kusząc się nawet 
o polityczne stanowisko, zacięcie bronili swej odrębno­
ści w sferze domowój i religijnój. Przestr egali obyć a- 
jów, strojów, zamknęli się pomiędzy sobą i ażeby nie 
zginąć w narodzie, pośród którego mieszkali, hamulec 
poleź li na afekta miłosne, zwracając je tylko ku oso­
bom jednego wyznania.

Tutaj powiedzieć mi wypada, że warunkiem trwa­
łości odrębnych stósunków towarzyskich jest ich pod­
stawa religijna. Gdyby zaś ta podstawa zawiodła, 
gdyby kościół j ;k to u iłują Moskale uczynić stał się 
jak wszystkie inne instytucje narzędziem w ręku r?ądu 
do wynaradawiania, to i w takim razie tło religijne mu 
siałoby towarzystwu pozostać. Nie z urzędowego wtedy 
kościoła czerpałoby towarzystwo spoistość swoję, ale 
z tego, któryby z charakterem religijno-narodowym 
zstąpić musiał przed prześladowaniem do katakumb 
domu.

Ale — towarzystwo i jego rozliczne stósunki na­
stręczają Ci, Szanowna Pani, możność nie tylko wpływ a to a 
na życie publiczne narodu i na zachowanie narodo 
w .ści, dają Ci one jeszcze łatwą sposobność do pracy 
nad jój rozwojem.

Rozwój ten inaczój nia może nastąpić jak tylko 
w kierunku ludowym. Lud formy narodowości najgor- 
liwiój ze wszystkich stanów przestrzega, nie ma atoli 
świadomości narodowój istoty a więc i wiedzy narodo­
wych obowiązków, jeżeli świadomości tój nabrać nie 
może przez szkołę, przez urząd lub przez kościół, po­
winien ją pozyskać przez towarzyskie poż; cie z tymi, 
którzy świadomość tę posiadają. Potr-eba w ęc żyć 
z lu em, tak, żyć z ludem.

Gdy te słowa przeczytałaś, pomyślałaś sobie Pani:

to czasu jako prawdziwych niewolników uważano mie­
szkańców tego kraju. Do wykonania tępo gwałtu głó­
wnie przyczyniło się stronnictwo jezuickie Prus i część 
szlachty, która w chęci zysku popierała zamiary’ króla 
polskiego i chłopów wyzuwała z własności. Ta otóż 
szlachta zachodnio-pruska, ażeby na równi stanąć ze 
szlachtą polską, wyparła się języka niemieckiego, przy­
bierając równocześnie nazwiska polskie. I tak np. pa­
nowie ze Steppholz nazwali się Lyskowskimi, podług 
wsi Dyskowo pod Tu holą i oto dzisiaj jeden z tych 
Łyskowskich jest posłem izby pruskićj i głównym jest 
autorem petycyi o równouprawnienie języka polskiego 
etc. etc.

Dalój streszczać już nie będziemy artykułu Natio­
nal Zeitug ani zbijać jój wywodów histerycznych, 
w które sama zapewne nie wierzy, ale któremi tylko 
mniej świadomych obałamucić usiłuje; przytoczyliśmy po­
wyższe uwagi tylko jako dowód, w jaki to sposób narodo 
wo-liberalne stronnictwo Niemiec program swój polity­
czny rozwijaćby rb ciało i w jaki sposób tłómaczyć go­
towe największe nawet bezprawia.

Za "przykładem Bawaryi i Wyrtembergii, które czę­
ścią już odwołały częścią odwołają pełnomocników swych 
dyplomatycznych, postępuje także Saksonia. Wiado­
mość rozpowszechniona, źe dotychczasowy poseł w Pa­
ryżu, baron Seeb^ch, pójdzie na odstawkę, powód dajo 
dziennikom do powyższego wniosku.

Wedle Provinzial Corresp. zapewne w bieżą­
cym tygodniu przedłożonym będzie parlamentowi pro­
jekt do prawa dotyczący reformy monetarnćj. Tenże 
sam dziennik utrzymuje, że obrady p rlamentu prawdo­
podobnie za dwa tygodnie się skończą i że w tym mie­
siącu jeszcze zwołany będzie seim krajowy, ażeby mógł 
ustanowić etat na rok 1872 jeszcze przed upływem bie­
żącego roku.

Odpowiedź cesarza na adres biskupów, o którój 
wzmiankowaliśmy przed kilku dniami, wystósowaną po­
dobno została nasamprzód do arcybiskupa koloń-kiego. 
Jak Kreuz Ztg utrzymuje, odpowiedź ta ogłoszoną 
nie będzie zapewne z tego powodu, ponieważ i adros 
biskunów nie był publikowany.

Budżet spraw zagranicznych będzie także powię­
kszony, ponieważ rząd zamierza pensje pełnomocni­
ków niemieckich w Londynie, Petersburgu, Wiedniu 
i Paryżu podwyższyć o 4000 przez wzg'ąd na to, że 
i inne mocarstwa podwyższyły również place swym re­
prezentantom. Posłowie w Południowój Ameryce i Me­
ksyku wyniesieni zostaii do godności ministrów rezy­
dentów i pobierać będą po 12,000 w ącznie z kosztami 
prze naczonemi na reprezentacją.

Stronnictwo katolickie parlamentu (Centrums Fra­
ktion) wybrało do zarządu dawniejszych członków, t. j. 
posłów Savigny, PPtra Reichenspergera, dr. Windhorsta, 
Mallinckrodts, księcia Loewensteina, doktora Freytaga 
i Probsta sekretarzy Bernardsa i Grandy Ry.

Posiedzenie parlamentu z dnia 2 b. m. rozpoczęło 
sę o wpół do pierwszój z południa. Przy stole rady 
związkowej zasiedli ministrowie Pfretschaer. Delbrück, 
Bülow. Na porządku dziennym obrad: 1. obrady w trze- 
cióm czytaniu nad projektem do prawa dotyczącego za­
razy na bydło w Bawaryi i Wyrtembergii. Projekt ten 
przyjęto ostatecznie bez dyskusji. 2. K nweneya gotthard- 
ska kolei źelaznój, którój projekt w drugióm czytaniu 
również przyjęto. 3. Rozprawy w pierwszóm i drugióm 
czytaniu nad wnioskiem dotyczącym reprezentacji w pań­
stwach związkowych. Poseł Büsiog uzasadnia swój 
wniosek i wypowiada, źe wnioskiem bynajmniój nie 
obce wyrażać tój zas dy, jakoby system dwuizbowy nie 
zgadzał się z ustawą państwa niemieckiego. Nie żąda 
on n'czego innego, jak tylko tego, żeby lud miał prawo 
brania udziału w obradach nad źywotnemi kwestyami 
państwa. Wniosek ten, mówi poseł, wymierzony jest 
przeciwko rządowi umklemburgskiemu, który dotychczas 
żadnój nie zaprowadził konstytucji a tćm sam m wy­
kluczał ludność od wszelkiego udziału w sprawech. Mó­
wca nie c cc wdzierać s ę w prawa pojedyńczych 
państw, ale żąda tylko, ażeby konstytucje niemieckich 
państw ca tych samych spoczywały pod ławach, »a ja­
kich opiera się ustawa p. ństwowa Niemiec. Minister 
meklemburgski Bülow jako komisarz związkowy odpo­
wiada na wywody posła Büsing. Utrzymuje on, że 
jakkolwiek wniosek wymierzono przeciwko Meklembur­
gii, to mimo to stósunki tego kraju w niezóm się nie 
różnią od stósunków innych państw. Ma on wszelki 
sz. cunek dla zasady toastytueyjnój ale jest tego zda­
nia, źe nie jest rzeczą konieczną, ażeby wszystkie pań- 
st a do jedaój i tój samÓj stosowały się modły. Ka­
żdemu p ństwu zostawić trzeba prawo urządzenia się 
u siebie, ale nie według szematu wypracowanego Zre­
sztą, są słowa ministra toczą się obecnie rozprawy 
w łonie rady związkowój nad refor t ą konstytucji w Me

„Ależ to wcale nie -’atwy sposób. Jakże tu żyć z chło­
pami lub z rzemieślnikami nie posiadającymi żadnego 
wychowa- ia, grubymi s nieokrzesanymi ludźmi? O czćm- 
żebym ja z nimi mówiła? Niemniej >c się znaleść w sa­
lonie, uczuliby tylko pr-ykrość jego i pode:rzywaliby 
uczciwość powodów, które mnie skłonly do zawiązania 
z nimi towarzyskich stósunków! Nie — to mepcdobnó, 
to wcale trudny sposób!“

Byłby w rzeczy samój trudnym, gdybym żądał od 
Pani, ażebyś zmuszała się do tych stósunków i nagle 
odmieniła je w mjśl zupełnej towarzyskiój równości. 
Tego nie żądam, chociaż równość towarzyską stawiam 
jako ideał społeczny. Każda bowiem przymuszona re­
form*, czy ją dyktuje własna czy tóż cudza woła jest 
złą i z oporem tylko przyjąć się może. Więc nie zmu­
szaj się Pani do równości towarzyskiój, słe ludu nie 
odpychaj postawą sztywną, słowem wyaiosłóm i -zwy­
czajem pańskim. Bądź z nim zawsze Lgodna i pobła 
żliwa. Nie gardź jego chatą i jego prostym obycza­
jem. Traktuj go po bratersku. Gdy zaś pokochasz lud 
prawdziwie, wtedy nastręczą ci się sposoby zbliżenia 
i utworzenia jednego z nim towarzystwa.

Powiedziałem, gdy lud pokochasz prawdziwie, to 
jest nie przez doktrynę i rozum, ale sercem gorącóm, 
uczuciem rzetelnóm, bo taka tylko miłość, co nie z in 
teresu, ale sama z siebie rodzLsię, jest siłą dolatnią 
Przy takiój miłości nie będzie Ci nic, co się tyczy lo3U 
uboższych i mniój wykształconych, obojętnóm. Nędza 
ludu dokuczać, ciemnot i jego razić, choroba boleć Cię 
bjdz;e. W sercu zaś Twojóm obudzona troska nie uspo­
koi się, dopóki nie zrobisz wszystkiego co możesz dla 
zaradzenia jego niedoli. Gdy zaś nie będziesz się uwa- 
żalą za nauczycielkę niższych ale za siostrę, to troska 
Twoja zawsze wynajdzie takie słowo, co podejrzenia ludu 
nie budząc, padnie na jego duszę jako ziarnf samowie- 
dzy. Tym torem idąc dojdziesz do równości towarzy­
skiój, która będzie owóm pożądanóm zjednoczeniem 
w duchu narodowym z ludem naszym, będzie epeką 
dojrzenia potęgi polskiój.

Praca to więc ze wszech miar godna Twojego trudu.

klemlu-gskióm i dla tego nie życzy sobie, 8^t 
co do wniosku już teraz zapsdła w pa: lamencie
uchwała.

AUSTRYa I WĘGRY.
* Wiede), 1 listopada. Frz silenie ministemi 

sszcie skończyło się; urzędowa Wiener Ztg rob?nareszcie g*vu<»;iv oi^, utięuuwa wiener ótg r»t 
odięezne pisma cesarskie, przyjmujące dymisją pVäl1 
ministerstwa hr. Hohenwarta i ministrów pp. dr "u 

dr. Jireczka, a powierzaj.bietiuka, dr. Schaelfla 
tymczasowe przewodnictwo w nc-wóm ministerstwie
teki skarbu baronowi Holzgcthan, członkowi dotych 
sowego gabinetu, który do dymisji się nie podał a,- 
fowi sekcyi baronowi Wehli tekę spraw wewnętr2aJ 
szefowi sekcyi p. Karolowi Fidler tekę oświecenia p 
fowi sekcyi baronowi Mi’is tekę sprawiedliwości,’ 
fjwi sekcyi Ottonowi kawalerowi Wiedenfeld ‘ '
nisterstwa handlu a szefowi sekcyi baronowi Possi? 
tekę ministra rółniciwa Ssijt, 11

Ministerstwo to wszakże jest tymczasowej nie J 
gim zapewne cieszyć się będzie żywotom. Od dnia 0 j 
gdajszego bowiem rozpoczęły się nowe i stanowcze ukl ‘ 
i umowy w kwestyi osób; wczoraj przyjmował cJ 
oprócz kanclerza hr. Beusta i hr. Andrassy w dłufJ n 
posłuchaniu i barona Kellersperga, dawniejszego nau' 
stoika Czech; podnosi on podobno mniój daleko trudu n 
ści, niż się spodziewano pierwotnie i wstąpienie jego t< 
ministerstwa uważają za dość zapewnione. p

Wspominaliśmy już o tóm. że udział, jaki pre,
węgierskiego ministerstwa hr. Audrassy brał w n
tnich zatargach konstytucyjnych Przedlitawii wszystb 
w ogóle oburzył Czechów. Pragska Polityk jako, 
raz togo usposobienia pisze pomiędzy innemi: 
hr. Andrassy mięszama się do przędli:awskich ’spoi 
konstytucyjnych staje się coraz większą. Jego 
leneya, zapobiegłszy zgodzie królestwa czeskiego z| 
roną i Austryą.i podniósłszy przytóm nie tylko stat 
wisko węgierskie lecz zapowiedziawszy w półtoragodj 
nój mowie w obec wszystkich doradzców Jego b 
Mości formalną krucyatę przeciw wszystkim Słowian
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zalecał jako prezes rządu bardzo liberalnego magyarsłW 
ludu zaprowadzenie rządów absolutnych a by komei; 0 
odegrać aż do końca, znajduje się Jego "eksceler? 
znowu w Wiedniu, by zebrać odpowiednie minister* 
dla reszty krajów Jego król. Mości.“

Prócz tego ogłasza Pol i tik list ze strony, i 
twierdzi, poważnći. który między innemi oświadcza1 
słownie „Jeżeli Austryi w ogóle pomódz jeszcze moi 
to stać się to może tylko przez federacyjną formę ki 
stytucyi; wy Cze i kłopocecie się jednak zanadto o te 
trupa, którego rozkład jest już tylko kwestyą ca 
Każdy niechaj ma staranie o dom własny, aby na« 
ukeńczrł prace swoje. Starajcie się jeno oto, ’ " 
się wydostali z Niemiec; my zawsze się znowu zi; 
dziemy, jak się zawsze znajdywaliśmy pod Władjś 
wem, Ludwikiem ! Ferdynandem, a dziś nie będą V 
grzy, pamiętni nauk historyi, znowu jak pod 
Górą pierwszymi, co uciekną.“

Narc-dni Listy, powtórzywszy na czele pis 
swego część reskryptu cesarskiego, umieszczają potóml 
morystyczny artykuł wstępny pod tytułem: „N e żądl 
żadnój protekcji“, w którym oświadczają pomiędzy 
nemi: „Naród czeski przysiągł sobie, że i kroku 
ustąpi z podstawy swój państwowo-prawnśj. Przysi: sztę złożył naród na pamięć swoich przodków i przysi(
będzie dokonaną, togo mogą być pewni we Wiedi 
A z tego wypływa, źe na przyszłość musi istnieć 
między Wiedniem a Pragą walka stanowcza, która 
prędzój skońc yć się możp, aż Wiedeń nie uczyni
dość żądaniom czeskim. W walce naszój nie potrze
jemy od Wiednia żadnych zapewnień miłości. Żąda 
tylko dopełnienia praw naszych a to stać się musi 
chlój czy późniój, bo na to mamy słowo królewskie?

FRANCY A.
# Uchwały niektórych rad jeneralnych w sprn 

reorganizacyi wychowania publicznego wskazują, że 
tizcba tój reorganizacyi nietylko pojmowana jest pi 
kraj cały, ale że chcą ją przeprowadzić z gruntu, 
jest zacząć od reorganizacyi wychowania na wszystU 
jego stopniach: elementarnym, drugorzędnym gin 
zyalnym i wyższym. Do rad jeneralnych należy wpt 
dzie tylko wychowanie elementarne, ale właśnie pi 
robienie tego wychowania, postawienie go na właści 
stopie, nada ie mu kierunku, jest jednćm z najtr 
niejszych zadań.

Francja posiada znakomicie napisane prawo o1 
chowaniu elementarućm, ułożone w roku 1834. j 
się nie mylimy, przez pana Guizota, ale prawt 
w największój części pozostało literą martwą, tak 
braku ludzi jak dla braku funduszów, a przedewsz

Zanim ją podej oiesz, pokochać wprzódy musisz i' 
czyć się skromności i pobłażliwości. Praca Twoja 
wiem a:e powinna być prop g ndą. Propagand* 
psułaby wszystko. Jest to bowiem nieproszone, nsi 
cające s:ę a wiec obrażające i dla tego nieskute 
r.au-zyc dstwe. Ty, Szanowna Pani, staraj sięuezyi! 
wiedzą - o tóm, że uczysz, samym przykład m, iy* 
codzieonóm, słowem zwyczaj óm a zawsze jednaki 
Re/ultatów prę kich nie oczekuj: Jak człowiek w 
nie widząc wzrastania, tak wszelka praca organij 
a zwłaszcza tóż ta, która za pośrednictwem stósuo* 
życia zbliża towarzyskiemi sposobami o ’rębnie sfi 
warstwy społeczne, widoczną staje się dopiero 
gdy do kresu swego dobiegnie.

W tóm, co powied iałem, znajdziesz Pani o* 
wiedź na swe pytanie i wskazówki nieprzeliczony^ 
sobów działania dla utrzymania i spotęgowania nsij 
Wszystkie się one mi8s czą w sferze domowój. 1 
zaś nie wykluczają żadnego innego sposobu, zwM 
w zakresie publicznych instytueyi leżącego, raują^J 
brą stronę, że dla każdego, w każdym czasie i.*'“ 
'idem położeniu są dostępne i nie przechodzą i'® 
możności. Kobiety s.-czególniój, które już to j&k’! 
sp dynie we dworze lub w warsztacie, zostają 
stannych stosunkach z sługami, z czeladuikaffiii 11 
tu szerokie dla siebie pole. Gdy na nióm staną 21 
>lą dopełnienia istniejącćj równości w obes P[’ 
pfizez równość w obec towarzystwa, nij^1® 
się tóm przyczynią do pozyskania wspólnego ffil1 
kim celu. " ,

Kończąc moje i tak już długie pismo do F 
Szanowna Pani, za szczęśl węgo uważać się będę> i’ 
uwagi i rady w nióm z warte, przekonają Cię, 
nie do zrównania w towarzystwie, które w kół«“ 
czająeóm od ciebie głównie zależy, |est 
osiągnięcia prawdziwój jedności narodowój.

31 października 1871.
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tiem braku dobrych chęci w pewnych sferach, żywią­
cych przekonanie że rozpowszechnienie oświaty i pod­
niesienie jej poziomu utrudni tylko już i tak coraz 
trudniejszą sztukę rządzenia. Co do funduszów np., 
obliczają, że potrzeba na samo urządzenie i wzniesienie 
potrzebnćj liczby domów szkólnych 18 milionów fran­
ków. Suma ta kiedyś byłaby dla Francyi drobiazgową, 
ale dz:ś po tylu klęskach, przy ciążących na kraju mi­
liardach kontrybucyi, przy wydatkach, jakie reorgani- 
yacya armii pochłonie, jest sumą bardzo znaczną.

Pomimo tego wszystkie rady jeneralne zabiorą się 
do obrabiania kwestyi wychowania, a żądauie wprowa­
dzenia w życie zasady wychowania elementarnego przy- 
musowego staje się coraz powszechniejsze. Byle tylko 
w tym kierunku wytrwano! Francuzów i wszystkie 
ludy rasy łacińskiej obwiniają nie bez słuszności, że 
obok zdolności wielkich wrodzonych, które ich robią 
najbardzićj cywilizacyjnemi ludami, nie mają wytrwa­
łości, zwłaszcza gdy chodzi o przeprowadzenie najwię­
kszych nawet idei, gdy to z pewną drobiazgowością jest 
połączone. W każdym razie klęski ostatnio tę korzyść 
priynąjmniój przyniosły Francyi, iż straciła dawne za- 
rozumienie, że po całym jśj obszarze rozległo się woła­
nie: Zginęliśmy, bośmy się nie uczyli, podnieść się mo­
żemy tylko przez wykształcenie trzeba się uczyć, mi­
nął czas złoty! Nieraz zwracaliśmy już uwagę na 
to wzmagające się we Francyi przekonanie, na głosy 
poważne, odzywające się w tym duchu, nikt jednak do­
tąd dzielniśj, treściwićj tćj myśli nie wypowiedział jak 
minister wychowania p. J. Simon na posiedzeniu aka­
demii nauk 25 bm. Pozwalamy sobie podać krótki 
z tćj mowy wyjątek, nauka w liój zawarta nie dla sa­
mych Francuzów może być pożyteczna. Wykazawszy 
jak szybko Francya się podniosła po klęskach z roku 
1855, jak przez długi czas przodowała następnie Euro­
pie, jaki wpływ wywierała, jakich wydawała ludzi, mi­
nister tak się wyraził o dzisiejszym stanie rzeczy i jego 
przyczynach:

..Potrzeba patrzeć z wysoka, widzieć z daleka, by 
nadzieję odzyskać; potrzeba nas widzieć takimi, jak je­
steśmy i sądzić nas bez 1 tśei, by wynaleść lekarstwo. 
Obok klęsk materya'nych opłakiwać nam przychodzi 
mnóstwo ruin moralnych. Ta gorączka wielka pcha­
jąca umysły ku męzkim postanowieniom osłabła bardzo 
od lat dwudziestu pięciu. Z działalności naszćj całkićm 
inny robiliśmy użytek.. Sławę zastąpiliśmy pieniądzem, 
pracę ażyoter-twem, wierność i honor sceptycyzmem, 
walki stronnictw i idei zapasami interesów, szkołę klu­
bami, Mehula i Lesueura w ode wilku mi. Usprawiedli­
wianie lab nawet wychwalanie złego obyczaju, wieńcze­
nie nierządu, napawanie oczu nasz-ch ich zbytkiem, 
uszu naszych opisami ich orgii, umysłów naszych rozpa- 
tryw n em ich szaleństw, serc naszych obrazami ich pu­
stych namiętności. Wspieranie złodziejów publicznych 
w ich szach raj st wach ¡lbo przynajmpićj przykl-.«kiwa­
nie im; zlecanie na tych złodziejów wszystkiego, co 
tylko świat d ć może: rozkoszy, rozgłosu, władzy. Wy- 
drwiwanio moralności, zaprzeczenie jćj, wiara tylko 
w powodzenie, miłość tylko dla rozkoszy, us anowanie 
tylko dla siły. Z stąpienie pracy, badań poważnych 
i głębokich przez jakąś płodność poronień, która mnoży 
środki, a ni -i pozwala na pisanie dzieł. Gadanie bez 
myślenia, przekładanie hałasu nad sławę, szkalowanie 
działań i zasad, by się obejść bez podziwiania, posłu 
szeństwa, wiary, zrobienie oszczerstwa svstematem, 
a kłamstwa in-tytucyą, Czyż nie byliśmy świadkami 
takiego obrazu? Czyż nie stanowiliśmy takićj społe­
czności? A jeżeli tak jest, czy nie powinniśmy wyznać, 
pomimo bohaterów i męczenników ostatniój godziny, że 
byliśmy zwyciężeni przed Sedanem. Tak w nas samych 
tkwiła przyczyna klęski. Tak byliśmy prawie równie 
winni jak nieszczęśliwi. Tak dziś trzeba nam leczyć 
tak dobrze ducha jak ciało Francyi.“ Przytoczyliśmy 
te wyrazy wymowne, ostre ale sprawiedliwe, przytoczy 
liśmy je dla tego, że nie tylko słuszne są dla Francyi, 
ale że mnóstwo grzechów, wyliczanych przez ministra, 
jako epidemia p1 zeszło do innych narodów.

Prezydent rzeczypospolitćj ma zamiar po zebraniu 
się zgromadzenia narodowego po skończonych feryach 
wystąpić z propozycyą natychmiastowego przeniesienia 
siedliska rządu do stolicy kraju. Przy tćj sposobności 
w obszernćj mowie ma wykazać niedogodności wynika­
jące z przepołowienia administracyi krajowćj i zmniej­
szenie kredytu Francyi na wypadek, gdyby chciano 
w Wersalu pozostać i okazywać dalszą względem Pa­
ryża nieufność. Podobno pan Thiers wypowiedział 
swój zamiar kilku ministrom, którzy najzupełnićj po­
dzielają sposób zapatrywania się prezydenta rzeczy­
pospolitćj.

Co do reorganizacyi armii i powszechnćj służby 
obowiązkowćj w szeregach, niepewność panuje po da­
wnemu. Komisya 45-ciu odkłada do kalendów gre­
ckich stósowanie wypadku swoich narad; zresztą na jćj 
obronę powiedzieć można, iż z tak wielkiego zadania 
nie łatwo się wywiązać w jednćj chwili. Prezydent 
rzeczypospol tćj ma własny plan reorganizacyi armii 
i rozumie się radhy go przeprowadzić, ale nie może. 
Minister wojny przygotowuje się w milczeniu i czeka 
końca wypadków politycznych; tymczasem zaś zaprząta 
się drobnemi zmianami, całkićm nieodpowiedniemi uro­
czystości obecnego przesilenia narodowego.

Wreszcie co do śledztwa zarządzonego z powodu 
wykrycia nadużyć w dostawach dla wojska, komisya 
wykazała rozmaite oszustwa, ale i sprawa tćż na tćm 
stanęła i ruszyć się dalćj nie może. Spodziewano się 
powszechnie koufrontacyi osób, rieznań, sądów suro­
wych; nic z tego. Ponieważ to wszystko datuje z cza­
sów ostatnićj administracyi, a śledztwo mogłoby dopro­
wadzić do odkryć nieprzyjemnych dla „braci i przyja­
ciół“, więc sprawa się zaciera, a panowie intendenci 
po dawnemu sami siebie kontrolują i regulują rachunki 
z pomocą własnćj administracyi. Wszyscy wołają, że 
potrzeba ,.armii nowćj“, lecz sztuka zrobić coś nowego 
z materyału tak zużytego jak szczególuićj wyższe koła 
Wojskowe francuskie.

Sąd inkwizycyi,
W. Haulbaclia.

Jeśli kto w nowćm muzeum w Berlinie widział 
Kaulbacha „Bitwę Hunów“, „Zburzenie Jerozolimy“, 
nCzas reformacyi“ albo inny z większych obrazów mi­
strza tego, ten będąc w Wiedniu' a usłyszawszy, że 
nowy utwór wyszły z pod pędda jego jest do widze­
nia — ten mówię, niepodobna, ażeby ominął nadarza­
jącą się sposobność zobaczenia arcydz:ela jednego z pier­
wszych malarzy naszego stulecia.

, Kaulbacha ostatni większy obraz „Sąd inkwizycji“ 
jest na wystawie w „Towarzystwie Sztuk Pięknych“ 
w Wiedniu i podziwienie i wrażenie, jakie sprawia na

widzach, jest większe niśli się da opisać. Plan tego 
obrazu i pierwsze pociągnięcia narysować Kaulbach wę­
glem na ciemnych, okopconych ścianach pracowni swćj 
w gmachu akademii w Monachium i myślą jego było , 
tamże go dokończyć; dopiero późnićj na prośby przyja- ! 
eiół przeniósł genialny utwór swój na płótno, nadając 
mu to samo ciemno ponure tło.

W porównaniu do Lessinga sławnego obrazu „Hass ' 
na stosie“, Kaulbacha „Sąd inkwizycyi“ jest bez zaprze- ■ 
czenia genialniejszym. Obraz Lessinga ma za wi-de pró I 
żnego miejsca, za wiele błękitnego nieba, gdy tymcza­
sem każdy punkt kartonu Kaulbacha jest zapełniony 
wspomnieniami owych okropnych czasów, z każdego 
punktu wieje straszna i postrach rozsiewająca czynność t 
inkwizycyi św.

Na pierwszy zaraz rzut oka uderzają widza głó­
wnie trzy osoby tj. wielki inkwizytor, mnich po tegoż 
prawćj ręce będący, dalćj mnich schylony, zbierający 
z zemi w poły sukni swćj złote naczynia i pieniądze, 
zabrane Maurom i Żydom. Przypatrzmy się postaci 
tego ostatniego: brudne chuci, skępstwo i chciwość pię- i 
tnują twarz jego, z óez tryska żądza bogactw a wychu­
dłe ręce w konwulsyjnych drganiach chwytają złoto. 
Podobnież okropnie oddany je9t mn;ch po prawćj stro­
nie wielkiego inkwizytora, gdy tymczasem ten po lewćj 
z twarzą łagodną, prawie kobiecą zadziwia, dla czego 
właśnie Kaulbach nadał twarzy jego ten zagadkowy 
wyraz.

Wsparty na ramionach dwóch tych mnichów wielki 
inkwizytor z Sarsgossy, Piotr Arbuez, wychodzi z pałacu , 
swego, na którego froncie widać statuę „mater dolo- 
rosa“. w prawćj ręce trzyma on rodzaj kosztura i maca 
nim przed sobą jakoby niewidomy, po przed nim klę- 
czącćj grupie Żydów i Maurów, którą wskazuje na spa­
lenie. Kto raz widział wyraz twarzy wielkiego inkwi­
zytora. temu tak szybko z pamięci nie wyjdzie ta su­
rowość suchego oblicza, nie dająca się wzruszyć ni proś­
by, ni łzami. Ta fanatyczna nienawiść przeciw inno 
wiercom, oddana na oićj z zadziwiającą mistern ścią • 
sprawia, że patrzącego mimowoli dreszcz przechodzi.
Z klęczącćj grupy niewinnych ofiar przed wielkim in­
kwizytorem jest najpiękniejszą postóć rołodćj ciemno- 
okićj kobiety, której kolan czepia się jćj chłopczyna. 
Chciałaby ona uścisnąć dziecko swe, lecz nie może, — 
ręce jćj w tył spętano, — z ust jćj wydobywa się tylko 
okrzyk a z ócz spojrzenie, które każdy stojący zdaje 
się słyszeć i rozumieć; za nią widać głowę starćj ko­
biety, tuż młode dziewczę trzyma się sukni brata swego, 
głowy familii, który z spuszczonym wzrokiem klęczy 
przed inkwizytorem; dalćj chłopczyna z podniesioną ręką, 
drwiąc sob e z lo3u jaki go czeka, grozi wielkiemu in­
kwizytorowi. Za tą grupą stoją mnisi czekając skinie­
nia, ażeby schwycić skazane ofiary; niedaleko prze­
chodzą znów mnisi w procesyi z pochodniami w ręku, 
śpiewając prawdopodobnie pobożną pieśń o łasce bo- 
skićj. Zupełnie w oddali widać dwa palące się stósy 
i na nich do pali przywiązane dwie ofiary, dym zalega 
całą okolicę a z pośród dymu wystrzela krzyż z Chry­
stusem Panem.

Oto obraz Kaulbacha „Sąd inkwizycyi“; odstępując 
od niego mimowoli, przejęci grozą owych okropnych 
czasów mówimy do siebie: „Dzięki świaUu i postępowi, 
okropności te, które dziś zaklęte w płótno stoją przed 
nam jak senne widziadła, pierzchnęly już na zawsze.“

Telegramy.
Waszyngton, 1 listopada. Według urzędowego spra­

wozdania finansowego zmniejszył się dług państwowy 
Stanów Zjednoczonych w mies'ącu paździeiaiku o fi ms 
lionów. W skarbie państwa znajdowało się dnia 1 li­
stopada 99 milionów dolarów w gotowiźnie i 10’/* mi­
liona dolarów w pieniędzach papierowych.

Paryż, 2 listopada. W kwestyi traktatu handlowego 
z Anglią utrzymują dobrze poinformowane źródła, że 
wszelkie doniesienia o zamiarze wypowiedzenia rzeczo­
nego traktatu żadnej nie mają podstawy, że jednakże 
zaprowadzone zostaną prawdopodobnie pewne modyfika­
cje. co do których po częśei już się porozumiano — Za 
mieszczona przez kilka dzienników pogłoska, jakoby rząd 
zamierzał ścieśnić głosowanie powszechne, jest bezpod­
stawną.

FrankiUit, 2 listopada Nowa emisya rosyjskich li­
stów zastawnych, wyłożona do suł)3krypcyi u Bothschil- 
da tyle zyskała pod isów, że kwoty p dpisane znaeznćj 
będą musiały nledz redakcji.

P.oiat de Gał!», 1 listopada. Przeznaczony do Au­
stralii parowiec „Rangoon“ osiadł wypływając z tutej­
szego portu na mieliźnie. Podróżni ocaleni. Celem oca­
lenia poczty przedsięwzięto również wszelkie środki ra­
tunku.

Garogród, 1 listopada. Legat papieski msgr. Franchi 
odjechał ztąd dzisiaj. W sobotę przyjmowany był 
przez s łtana, który go uprzejmie pożegnał, a obok 
wielce kosztownych podarków wręczył mu także i list 
własnoręczny do Papieża, w którym sułtan dziękuje za 
przesłane mu z Rzymu podarki. Wielka liczba ducho­
wnych i znakomitych osobistości rozmaitych wyznań 
katolickich towarzyszyła lega! owi przy jego odjeździe 
aż na okręt.

Lijsk, 2 listopada Dziś weszły tu uroczyście po­
wracające z Francyi wojska, jako to: saski pułk pie 
choty nr. 107 i 2 saski pułk jazdy.

Drezno, 2 listopada. Bezrobocie maszynistów w Ka­
mienicy (Chemnitz) trwa, jak do Dres d. Journal donoszą, 

i dalćj bez jakiejkolwiek ważnśj zmiany. Robotnicy po- 
■ jedyńczy podjęli znów robotę w rozmaitych fabrykach 
; w skutek odezwy ogłoszcnćj przez fabrykantów; i tak 
; w fabryce Ludwika Sehoenherr, w któ ćj dziś przeszło

300 robotników roz/oczęło znów swą czynność.
Biulogród, 2 listopada. Cesarz rosyjski nadał księ­

ciu Milanowi order orła białego a pierwszemu rejentowi 
Blasnawaczołi order św Anny.

Ostatnie telegraasy.
Wiedeń, 3 listopada. Baron Kellersperg, 

który ma sobie powierzone utworzenie nowego ga­
binetu, pracuje nad programem, który będzie 
przedłożony cesarzowi. Kwestya, kto do nowego 
gabinetu ma wstąpić, załatwioną zostanie dopiero 
po przyjęciu programu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poauiaii, 3 listopada. Spis ludności, który się 

odbędzie dnia 1 grudnia r. b., zajmuj-; dziś tak właizę wiejską 
jak i policyjną tutejsze. Z ais trony władzy jniejskińj kierować bidzie 
spisem konrsya, tak zwana licząca. Składa.się ona z pp. kupca An- 
derscha, radzcy miejskiego Annussa, sędziego powiatowego Buddego,

radzcy mi ejskiego Hersego, kupca W. Kunkla, wyższego nauczy- 1 
cięła A. Magenera, rzecznika Mebringa, asesora medycznego 
Reiiaaons, nauczyciela Simietz’a i nauczyciela gimnazyalnego 
doktora Wituskiego. Komisyi tej przewodniczy pan radzca miej­
ski Herae. Ukonstttuowmie komisyi nastąpiło we wtorek a pier­
wsze posiedzenia odbyła wspólnie z dyrektorem policyi panem 
Staudym, na którńm s ę głównie z jmowała pozyskaniem mężów, 
kiórzyby się zajęli liczeniem i postanowiła przez publiczne ogło- 
s?enio wezwać chętnych do wykonywania tego urzędu hono-
owego. De liczenia głosów po rzeba jest około 300 oby­

wateli.
— * Doktor Sełasko, właściciel domu obłąkanych w Ko- 

wanówku, powierzył pielęgnowanie chory h kobiet, w zakładzie 
jego 8:ę znajdujących, siostrom Milosi°rdzia; od września (lwie 
jnż siostry powierzone im funkeye w zakładzie tym sprawują. 
Od tego czasu odprawia tóż ksiądz wikaryusz z Obornik w pe­
wne dni nabożeństwo w Kowanó-kn.

_ * Nauczyciela gimoszyalnego doktora Adolfa du SSesnll
z Rac'borza powołano jako nauczyciela wyższego do gimnazyum 
gnieźnieńskiego, __ ...

— * W przebiegu III kwartału wydalono za granicę 
z tutejszego obwodu reje'cyjnego: z powiatu ©dolanowakiego 6 
osób, szamotulskiego 2, wrzesiń kiego 2, poznańskiego 3, z mia 
sta Poznania 9, z powiatów kościańskiego i ostrzeszowskiego po
iedrAj osobie. , . , m „

_ * Wczoraj odbyło się w lokalu Towarzystwa Przemy 
słoweoo nadzwyczajne walne zebranie członków Spółki Po 
życzkowej dla Przemysłowców miasta Poznania ca 
leni roztrz.śnięcia w pierwszein czytaniu wypracowanego przez 
komisya Spółki proje<tu do nowych ustaw, na mocy których 
rzrcfoua Spółka» zapisano, będzie, w rejestr firm* handlowych. 
Przed rozpoczęciem obrad nad projektem, stawiono Dy«ekcyi py- 
tanie dla czego dotąd wbrew zapadłej n.ijednśm z dawniejszych 
posiedzeń uchwale, nie przystąpiła imieniem Towarzystwa do 

Związku 8'óbk zarobkowych. Ponieważ zaś odpowiedź i wyja­
śnienie Dyrekcyi ule zd wały Się wnioskodawcy wys’arczającemi, 
prz to postanowiono na żądanie jego powrócić raz jesz ze do spra­
wy tćj i jói stanowczego załatw enia, po ukończeniu pierwszego 
czytania usta--. Nasiępnie toczyły się przez kilka godzin nader 
ożywione «b^ady nad umieszczonym na porządku dz ennym pro­
jektem. Gdy jednakże dia licznych wnoszonych i po największćj 
czyści przyjmowanych popr«wek dv godziny jedenastej w eczo 
rem zaledwie trzecią część paragrafów zdołano roztrząsnąć, po 
stanowiło zgrom dzenie przerwać obrady i dalszy ciąg pierwszego 
czyt mia ustaw odłożyć do przyszłej niedzieli, godziny 
6 po południu. Porządek więc dzienny przyszłe.o posiedze­
nia: Dalszy ciąg czytania statutu, rozprawy nad nim 
i wnioski ozłonków. ... .

— * Dowiadujemy się, że przed ni< d -wa m czasem nowjy
powstał handel pols&l '’VSar Wodnej ulicy pod No. 8 pod 
firmą S. Szymański. Tak przy tej spos bn.ści Jak przykażdej 
tego rodzaju nie podobną jest zataić radości, jaka przejmuje nas 
na wiadomość, że ruch handlowy c .raz więcój zwiększa się u nas 
i że udział w n!m bieiaemy nie już bez przysposobienia należ­
nego jak dawniej, ale z wiadomościami potrzel.nemi, jakich na­
uka kui iectwa wymaga. Ban Szymański, jak nam mówią, wy­
kształconym jest kupcem. ,

— * Wszyscy stolarz® w PozeaniU, którzy dla fabry 
kantów mebli- prac ją, postanowili na zgromadzeniu, odbytem 
w p .niedzlałsk. tylko pod tym warunkiem do taiczać nadal me 
b!;, jeżeli fabrykanci podwyższą płacę >:a ich wyroby o 10 procent, 
Uchwałę tę zakomunikowali majstrowie stolarscy fabrykantom

_* w ponledsałok, duia 6 listopada w Towarzystwie
Przemysłowóm p-zypad* odjzyt p. Kudeiki: O mikroskopie 
i jego'użvciu d-mowóra.

_* Jutro W sobotę O godzinie 8 wieczorem zgr. nudze­
nie miesięczne Stowarzyszenie Drukarzy Polskich w Po 
znaniu Na porządku dziennym pomiędzy lunerni: Uchwała, 
Jakie stanowsko z<jąć powinno towarzystwo w obec niemieckiego 
towarzestwa lipskiego.

— * Przyjoiasą sobe zapewne czytelnicy nasi, że Dy- 
rekeya Towarzystwa Przy aciół Sztuk Pięknych w Krakowie za­
mierzała snrzedać Lituanikę Grottgera i że zamiar ten we 
wszystki"h dziennikach wywołał gorący opozycyą. Otóż obecnie 
dowiadujemy się z Czasu, że d-.rekeya rzeczona na ostatnióm 
p- siedzeniu zawi-siła poprz d ą decyzyą co do sprzedaży Li- 
tuanii,

— * Dowiadujemy eię, żs dyrektor teatru w Grodnie 
zaan ażował do swego towa-zyitwa kilku członków warszaw­
skiego teatru, którzy w tych dniach wyjechali z Warszawy na 
miejsce swoich nowych obowiązków.

— * SKazeura narodowe polskie w Szwajearyl. Pod 
tym tytułem dzienniki różnych krajów ogłosiły w tych dniach 
n 8tępny artykuł:

„Dzień *;3 października jest rocznicą uroczystego otwarcia 
Muaeum narodowego poi kiego w Rappcrswyl. Przepowiednia 
mówców, którzy «żęli wdział wtem zebraniu, Sprawdziła się i ta 
instytucya stała s ę objawem żywotności Pol ki, czy dąc jej za- 
szcz.t swćm arakomitem rozwijaniem się i jhznemi pamiątkami 
bistorycznemi i artystycznemu które pohada M>my t°go dowód 
w bardzo 1 eznych osobach różnych nar* dowości, zwiedzających 
ten zakład, w darach przysyłanych z Polski i z obcych krajów, 
które wkrótce w zmagać b< dą powiększenia Muzeum i tiabzćj re- 
stauracti st rożytnego zamku.

Pomiędzy zbiorami edznacza się złożony z przeszło 4C0 
autografów królów i dygnitarzy pol-kich i ważnych dokumentów 
historycznych z różnych epok, biblioteka głównie poświęcona 
dzi łom historycznym; zbiory archeologiczny i numizmatyczny, 
meińłionów i prrtretów królów i s!ąwnych mężów Polski. Jedna 
z sal przeznaczona jest artystyezajm dz ełora i pamiątkom na­
rodowym.

Książę Władysław Czartoryski, który posiada znakomite 
zbiory, przesłał z Galicyi liczne dary hist ryczne nawet pamią­
tki z innych krajów W Muzeum znajduje się już kol-drcya nu­
mizmaty zna szwajcarska: tak wzbogacając się ten zakład za­
chowa cechę narodową z jednej strony, stając się z drugiój coraz 
powabniejszym cla cudzoriemców.

Po śmierci założyciela hr. Władysława Platera przejdzie 
pod zarząd jedaćj z głównych instytucji narodowych Galicyi 
W roku przy złym dyrekeya muzeum zaczuie ogłaszać swój Ro­
cznik pod tytułem: Album historyczne Muzeum naro­
dowego polskiego. Redakeya składa się wyłącznie ze star­
szyzny piśmiennictwa polskiego; pierwszy tom wyjdzie w stule­
tnim roku po jćj pierwszym rozbiorze i będzie ozdobiony rycinami 
artystów pierwszego rzędu.

Dnnatoroaie, wydawcy, księgarze, redaktorowi« dzienników 
i pi no periodycznych itp. proszeni są adres' wać przesyłki do 
dyre kcyi Muzeum narodowego polskiego w Ripperswyl, w kan­
tonie St. GaT n w Sswajcaryi “

— * W Berlinie pojawiła się w ostatnim czas'e znaczna 
ilość sfałszowanych 25 talarowych asygnacyt kuj pożyczko­
wych (Darlebnskassen cheine). Asygnacye te, które nadeszły po 
dobno z Paryża, po tem jedynie można rozpocnać, że siatka 1 nii 
na stronie ich odwrotnej jest nieć; jaśniejsza, a liczba „5“ cokol­
wiek wypuklejsza, niż u prawdziwych.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę, d na 4 listopada 
Karóła Boromeusza; w kalendarzu słowiańskim Mści­
woja. Wschód słoń;a o' godzinie 1 minut 2, zachód o go­
dzicie 4 minut 24.

Długość d.iia 9 godzin 83 minut
Duia 4 listopada 1557 zostawiona wolność wyznań Gdań­

skowi. — 1614 urodzenie kr dewic a Aleksandra Wazy. — 1648. 
Kozacy oblegają Zamość. - 1768,Turcy wypowiadają wojnę Moskwie 
— 1794 rzi ź Pragi

— * Olbrzymi ćyameat- Ostatnia poczta z przylądka 
Dobrej Nadziei przywiozła wiadomość, żo niedawno temu w Du- 
t utspau, w okręga. h dyameutowych, znaleziono dyament kształtu 
wie kićj śliwki, ważący 124 karatów. Olbrzymi t n dyament, 
któremu dano imię „klejnot richmondskfi przywieziony został do 
Richmond.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Wiadomość kantora loteryjnego S. Litthanera.

Bukaresztekie 20 fia ik. łos? dnia 1 listopada padła: wy­
grana główna 100,000 fr. na nr. 88 ser. 2291, druga wygrana 
25,000 fr. na nr. 20 ser. 543, trzecia wygrana 5000 fr. na nr. 15 
ser. 4421. lane wyciągnięte serye: 153, 543, 843, 1377, 2246. 
2291. 3519, 3750, 4281, 4421, 4613, 4813, 6841, 7479.

SSS8

Wiadomości giełdowe.
Na giełdzie dzisieiszńj nie zawierano interesów.

Ciietcia gł*»3-.«i»ń«sUa, 3 listupada.
Źytot wjptswiedziano —, węcpli; na jesień —, na 

listopad 3‘/,, listouad grudzień 53’/« grudzień-styczeń 53’ «- 53 
styczeń-luty 53'/« luty-m&rzec —, na wiosnę 1872 63%— 53’/„ 
tal. płacono.

Okowita s beczką wypow. —, kwart na listopad 191/, 
grudzień/19 styczeń £19'/# luty —, marzec —, 1872 kwie-

cień 191/« kwiecień-maj w związku 
czki —talarów.

19łz3 w miejscu bez be-

Ceny targowe
w mieście P iznanin. 
Dnia 30 października.

Pszenicy pięknej, szetel po 84 fn
• średnićj »• •
- pośled, « «

Zyta ciężkiego « •

. pośledn. • 0 —
Jęczmienia wielk. 74 1

drobn. » 0 -
Ow-a f 50 î
Grochu na paszę 0 90 2
Rzepiu zimowego 0 0 —
Rzepiku zimowego 0 n —
Rzepiu latowego t 0 —•
Rzepiku latowego 0 0

Tatarki f 70 —
Perek f 100 -
Wyki 0 90
Lutiin żółty 0 90 —

• niebieski 0 90 0

Koniczyny czerw, cent, po 100 faut.
Koaiczy y bialéj 0 • 0 —

22

t'CMO.

Najwyż.
Ul. BTT. fn

Średnia, 
tai. 3(?r. łs.

li

Najniższa 
tal ~igr- t< n

21 20

Giełda berltAebw, 2 listopada.
Obrót wszystkich papierów doszedł na ózisiejszćj giełdzie 

do kolosalnych rozmiarów.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68 -86 tal wedle ja­

kości żądano, pitra polska 76, piękna biało pstra polska 82, 
żó<ta 80—81 tal. z kolei płac.; na listopad 81—%—81—’/«, listo- 
pad-grud 80—793/«—80, grudzień-styczeń i styczeń-luty—, kwie- 
-maj 8O’/«-79’A—80 tal. płac. Zyto: per 10(0 kilo w miejscu 
57—61’, tal. wedle jakości żąd.; stare i nowe 59-60 pośl. 
polskie 571/, tal. z kolei i statku płac.; na {listopad 59'/«—7,— 
59—’ listopad-grudzień 58/,—’/«—58, grudzień styczeń 57>|,— 
'3-%, styczeń luty —, na wiosnę 573/,—57 tął. pł. Jęcjzmień: 
.er 1000 kilo mały i wielki 48—63 tal. wedle jakości żąd. 
Owies: per 1000 kilo w mieiscu 41—51’/, tal. wedle jako­
ści żąd.; wacbodnio-pruiki 46 -47, szląski 47'/,—49, pomor­
ski 49— O tal. z kolei płac..; na listopad 45’/«, listopad-grudzień 
A4’/g- ’/, - 7« tal- pł., grudz. stycz. Groch: per 1000 kilo do go- 
t.owauia 58—64 tał., na paszę 54—57 tal. R-zep: per 1000 
kib w miejscu 1OS—119 tal. Rzepik: 106—116 tal. Olćj 
ra euiowy: per 100 kilo w miejscu 28'/, tal. żąd., na listopad 
i listopad-grudzień 28’/,,—27%—28, grudzień-styczeń 28’/,,— 
37’/»—28 tal. płacono. Olńj lniany: per 100 kilo w miejscu 
25 »al, Ol.ćj skalayj: per 100 kilo w miejscu 14’/,, tal.; na 
listopad i l.stopad grudzień 13’/n tai. płac. Okowita: per 
100 Itrów po 100%=10,0(M)% w miejscu bez beczki 22 tal. 
15 sgr. płac., na listopad 21 tal. 27 do 24 sgr. listopad-gru- 
dzień 21 tal. 10 -5 sgr., na grudzień —, grudzień-styczeń 21 
tal. 6 sgr. , kwiecień-maj 24 tal. 22 - 17 sgr.Jmaj-czer. 21 tal. 28 
do 22 sgr., płacono.

Gfelda wroeławsha, 2 listopada.
Żyto: per 2C00 lunt, słabiej; listop. 55—’/«, listop.- 

grudzień 54’/,-'/, płac., grudzień-styczeń 54’/, żąd., siyczeń-łuty 
—, kwiecień-maj 54%—55—543/« tal. płacono., maj czerw. —. 
Pszenica: na Pstopad 77 tal. [żąd. Jęczmień: na li­
stopad 49 tal. żądano. Owies: na listopad 42 żąd, listop.« 
grudz. —, kwiecień-msj —, na wiosnę 45’/e tal. płacono- 
i żąd. Rzep: na listopad 118 tal. płacono. Olńj r z e- 
piowy: bez handlu; w miejsca 14’/, tal. ż.d, na listopad 
135/» iąd., listopad.-giudz. 11?/, żądano Lpłac., - grudzień-styczeń 
13?3 tal żąd. O k o w it a : słabićj; per 100 litrów po 100% 
w miejscu 22’/, tal. żąd , 22’/, płaeono, na listopad 21% żąd. 
’/, płc, listopad grudz. grudz.-styczeń 21’/«, kwiecień-maj 217,> 
—’/, iraj-czer 217a tal. płac.

W srebra, za 
szefel pruski

W tal. sgr. i fen. pe. 
200 funt celnych =100 

kilogramów.Na targu

«5 s (Pszenica biała 
21 „ żółta
I aj2yto” 
g .¡g 1 Jęczmień 
S S ‘wieś 
£ i (Groch

piękn. śr.
1ÔMÔ3.98
97 99’96 
75—76172 
56—59 55 
33—34 32 
73—78170

i e e Rzep 
3 3-= Rzepik zimowy 
— - - ’Rzepik latowy

Stemię lniane

89—94 7 28 -
tel.

7
«S-
23

fa. tal
7

gj.
14

fe.

89-94 7 21 7 18 6 7 14 _
67- 69 5 28 6 5 21 - 5 14
52-53 5 1 4 29 — 4 23

i.
31 4 12 4 8 — 4 4

63-67 5|12 fi t, 5 - 4 29 —
w Bgr. za 100 kilo neto. 

Towar piękny średni pośled.
(t»l Bg. fi. tal ‘g- fa. tal »»• Ai.

11 22 f 11 5 10 12 6
11 2 6 10 15 9 22 86
10 15- 10 — — 39 15
9 151— 8 25 8 10 —

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 3 listop aa.

BAZAR Lutomski z żo ą z Biachowa, pani Baranowska z Ro­
żna a, hrabina Żółtowska z Jarogaiewic.

HOTEL DU NORD. Wannowska z Koźla.
HOTEL PARYS iii. Wyszomirski z Gołaóczy, G daki z Szczodrzy- 

kowa, Pstrokoński z Wą.rśwca.
HO CEL RZYMSKI. Hr. Czarnecki z familią z Golejewka, Ro< 

żnowski z S irbinowa.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Taczanowski z Wołowa. 

Białkowski z żoną z Zgierza, Chłapowski z Kaczkowa, Gośli- 
nowsRi z Dąbrówki«

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Baińaki z żoną z Bie- 
zdrowa.

KORESPONDĘNCYA REDAKCYI.
Panu Ka. Rad. w Wiedniu: Z oferty jego korzystać nie

możemy.

(Nadesłano).
Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 

medycyny i bez kosztów. 
„Hevalescière Du Barry a Londynu.^

Od czasu, jak Jego Świętobliwość Papież przez używanie 
delikatnej Bevalescière du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowia 
a wielu lekarzy i szpitalów uznało skuteczność jéj, nie będzie już 
nikt powątpiewał o sile tego wybornego leczącego pokarmu i dla 
tego przytaczamy następujące choroby, jakie bez użycia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
Dłuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowćj, oddechu, pęcherza 
i nerek, tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawneść, obstruk- 
cyą, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wodną, 
febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum w uszach, mdłości i wo- 
mity nawet podczas ciąży, diabetes melancholią, s ihudnięcić, reu­
matyzm, podagrę, błędnicę — Wyciąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracyach, które się opierały ksżdój medycynie:

Certyfikat No. 71,814.
Crosne, Seine et Oise, Francya 24 marca 1868.

Pan Richy, pobórea podatkowy, leżał na suchoty na łożu 
■ śmiertelnem i przyjął już był sakramenta św., ponieważ, najpier- 
• wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka doi życia. Radziłem, 

aby spróbowano Revalescière du Barry, a ta wywołała skutek 
i najpomyślniejszy, tak że człowiek ten w kilku tygodniach mógł 
! się znowu zająć interesami swemi i zupełnie się czuł zdrowym. 

Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od paûskiéj Kevalescière, 
przeto dołączam chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko
moje. 16161J.

Siostra St. Lambert.
Posilniejsza niż mięso oszczędza Revalescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr., 1 fani, z» I 

tal. 5 sgr., 3 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr., 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal — Revalsscière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
fidżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal; w tabliczkach na 
12 fibżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowalta ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Poznania: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scboltz, 
w Bydgoszczy: S Hirschberg, firma: Jul. Schottiauder, w Gło­
gowie. D. L Borchardt.
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Dnia 6 b. m. o godz. 8 rano od- i 
prawi się w Szamotułach w kościele 
u Fary żałobne nabożeństwo za du­
szę ś. p Hlpollti* i Józefy 
HraiuarhlewIe«J, radzcy re­
gencyjnego miasta Poznania, o czóm 
krewnym i znajomym donoszę. (6153)

J. Koiłowski.

Różnie ezasoj:i«ma
polityczne poznańskie począwszy od r. 1S06 
są do nabyci». Bliższa wiadomość w księ 
garni J. B4. Zupnás3¿I«-go w Poznaniu.

Poszukujej się biegłej tij refctryzj- 
do białego szycia. Gdzie? D wiedzieć się 
można w tkspedycyi Dzień. Pozo, i Gaz. 
Toruóskiój. (6 5-) '

Wyże! fzurny s tarantowatą pier- 
i Łog-imi, pięć Jat maj cy, kompletnie 

wytresowany i z bardzo dobrej rasy, jest do 
i a ycia u leściczego Adamcaewskleąo pod
Przementem.i (6154)

Eśłlkra panie,» obeznanych zszyciem 
damskiej krawiecczyzny mogą u mnie zna- 
eźć natychmiast zatrudnienie.

Dnia 31 października w drodze od Giąsa-ipó odniesieniu teki rzeczonej do Łubostro- 
*y do Lubostronia zgubiono tehę z OOr.i-jnia do ks, kanonika Polkowskiego otrzyma 
zerenkami Kopernika — znalazca sumienny'wy,soką nagrodę. j 6137 ]

1

ma

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego dla powiatu Szubińskiego 
odbędzie się dnia V listopada 
o godzinie 11 w Łabiszy­
nie w oberży p. Wegnera.

Schiesingera księgarnia i 
handel nnizykaliów

9 Wilhelmowska ulica 9 
poleca swój skład muzykaiów jako też
wypożyczalnią muzy kat

do łaskawego uwzględnienia. * [6OS7. j
Staramy się zawsze, by publiczności słu­

żyć najnowszemi utworami a zlecenia za
miejscowe wykonujemy akuratnie.

16141.]
Suchodolska,

Stary Rynek No 77.

nu n

Dyrekcja. (6082)
Towarz. Pożyczkowe

w Pozunuiu,
Nadzwyczajne Walne Zebranie 

odbędzie się w niedzielę, <ł 
5 b. m. z godz. 6 wieczorem.

Na porządku dziennym:
Dalszy ciąg pierwszego czy­
tania Projektu do Ustaw, zre­
widowanego przez komisyą 
Towarzystwa Pożyczkowego 
dla Przemysłowców miasta 
Poznania, (617ó)

Spółka Zapisana.

Przewóz podróżnych
dotfow. dtorku

n» IzIv«*rpoE I
na znanych chlubnie parowcach pocztowych 
Unii lninan po jak najtańszych cenach 
dwa razy na tydzień. Bliższych 8 czecółów 

dzielaią W illlani Inntan, 30 Oii.-il 
•Su Khln w Antwerpii i przez rząd 
koncesyonowani itgenel jenerulnł
Falek & Comp. w Hambnrgs,

A<lantrasliłftt8«tr«sise 28.SW" Celem objęcia ajentur należy si, 
daszać J -• ---—

z gospodarstwem rólnem, gośein- 
nóm i mlecznem, w bliskości Po­
znania położony, jest pod korzy- 
stnemi warunkami od dnia 1 kwie­
tnia 1872 do wydzierżawienia. 
Szczegółów udzielą Kaiłf- 
inann & Palmę W Pozna­
niu, Sapieżyński plac 1. (6170)

Dr. BSertholda 
poliklinika okulistyczna,

Nowomiejski Rynek No. 1. [614!.;
Godziny do mówienia od 10—11) przed 

(a 'bezpłatnie od 9 —lOjpołudniem.

«g do podpisanych. [‘808).

osobiście na Węgrzech w znacznój ilości zakupione, nadeszły i po­
lecam takowe Szanownej^Publiczności po cenach umiarkowanych.

Nadmienić wypada, że w skutek nieurodzaju wina od lat trzech 
ceny na Węgrzech coraz są wyższe, i dla tego upraszam moich 
odbiorców, ażeby swe zamówienia wcześnie zrobili.

Poznań, w listopadzie. 1871. (61771

Antoni Pfltzner.
Opinia lekarska^

Kalifornijska winna wódka gorzka pana 
H L, Brockmann, Wrocław,

* do eksp. Dzień. Po2u.
»K-elkie «'{«.»/-
a-stq 6 ‘‘•'Ulu

11'Si HI' ...........
pigułek anti r-’

gijnyłh d a CE0NILR. Skład w i 
w aptece p Leva sear, roe de ia Monuiur 
w Poznaniu w apixe dra 
»*>'«»««, w Wrrsz.ii- w składnia

•6

.. ----- , -------- ------- n>ie i
aptecznych pp. GttHetfo i 9

[’■?09 !

Walne zebranie
Kasy pożyczkowej i 

oszczędności
w Pleszewie

zapisanej sspbłlii 
odbędzie się w Pleszewie w ho­
telu pana Waliszewskiego w 
czwartek, S3 listopada rb.
o 3 po południu.

Na porządku dziennym:
1. Podpisanie ustaw uchwalonych w 

dniu 26 października r. b.
2. Wybór Rady Nadzorczój (§ 21).
3. Wybór Komisyi (§ 32).

Z p. (6156)
St. Sczanieeki.

Donośny handel wina i restau 
racya, w najlepszej części Pozna­
nia położony, jest z zaliczką 2000 
tal. do sprzedania i natychmiast 
do objęcia. Szczegółów udziela 
ekspedycya anonsów li auf- lti<ł!IIl & Palmę W Pozna­
niu, Sapieżyński plac 1. (6173)

Dla chorych niewiast
jestem codziennie od 10- 12 godziny do mó­
wienia. |)r Joseph

[6160]. Wrocław, Tauenzienstrasse ¡0, 
na parterze.

Najiepsze węgle kamienne
bożka po 1 tal. 20 sgr. Eą do nabycia os 
Chwali-tzewie No. 85. (6162)

Skład herbaty

Talar przesłany pokrzywdzonemu po 
czciwcowi przekonał mni“, żeś zawsze

ten sam Aniołek.

Skład -.mój tu w miejscu, przy 
ulicy jak najwięcćj ożywionej, który 
przed czterema laty nowo z gustem 
był założony i • z pewnym skutkiem 
prowadzony, — jest wraz z repozy- 
t ryum utensyliami handlowemi, po­
mieszkaniem, sklepami itd. natych­
miast do wydzierżawienia. (6158)

Buk, dnia 1 listopada 1871.
■1. Coimigg.
!! Wełniane l!

ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. W, Piotrowski,
Poznań, Hôtel du Nord.

Cygar#

Za moje nie jasne postępowanie nie przebacz 
rai niedy, racz iednak w'.słu<hać prośby za 
tyra biednym ludem, nie pozwól się dalej 
znęcać i doprowadzić go do ostateczność’, 
oii tracą przywiązanie do kraju — proszę 
Cię z przyczyny takiego błazna. (6175)

tiosæwle w i erze hm le, {koszule 
noene gaele, poóezó. liy, rlm- 
łitul, cliUHtkl ananasowe, pele­
ryny, «¡Ki-zefwaeze, 8z»Ieitp. poleca 
-io jak nąjtańMzyeh cenach »sowy 
handel g > <»»<eryl (6172)

S. Neumann,
Hôtel du Nord.

„Preciosa“
tysiąc po Í4 talarów
poleca (6165)

T. Luziński.

Wezwanie.
Dnia 1 grudnia odbywać się będzie w państwie niemieckićm 

liczenie ludności. Znaną jest ważność jego dla państwa i gminy. 
Wielkiemu jego znaczeniu odpowiada konieczność uskutecznienia go 
z najsumienniejszą dokładnością i największą troskliwością, by dojść 
do zupełnych i prawdziwych rezultatów. Dla dopełnienia zadama 
tego mają być wedle rozporządzenia władz wyższych krajowych znie 
woleni ile możności ludzie, którzyby liczeniu temu poświęcili się

dobrowolnie«
a których usposobienie i zdatność podałyby rękojmię, że liczenie 
wykonają oględnie i wedle prawa.

Trzystu tahirli ludzi
liczących potrzeba, by to przeprowadzić liczenie.

Tysiące mężów posiada miasto nasze, zdatnych do tego
urzędu Donorowego

Do naszych współobywateli udajemy się z prośbą, aby zdolno­
ści swoje i siły poświęcić nam chcieli celem podjęcia się urzędu li­
czenia. Czynimy to w tern mocnśm przekonaniu, że nie napróżno 
odzywamy się do uczucia obywatelskiego mieszkańców Poznania, że 
ich się znajdzie trzystu,
którzy nam pomoc swoją chętnie poświęcą.

Zgłoszenia — o których jak najrychlejsze oddanie szczególnie 
prosimy, przyjmują podpisani członkowie komisyi liczenia, jako też 
sekretarz miejski p. Bartsch na ratuszu (biuro I). (6159)

Poznań, dnia 31 października 1871.
3Z>yrektov poiicyi.

Staudy.
jYIićjskfi komisj a licssenia.

Paweł Andersch, Rynek 50. Annus?, Szeroka ul. 6. 
Buddę, Lipowa ul. 6. Uerse, Berlińska ul. 27. Woj­
ciech łitinkel, Wodna ul. 31. Dr. Magoner, Zielona 
ul. 1. yiehrings Sapieżyński plac la. Heimami, Chwa- 
liszewo 96. Samietz, Chwaliszewo 61. Dr. Wituski, ul

Półwiejska 13.

Prawdziwe turecki® 
tytunie

poleca (6168)
F- utnwicz«

Śliwki
najprzed. francuzkie po 6 sgr. 
font, przed, francuzkie po 5 sgr. 
funt,

Gruszki suszone
najprzed. francuzkie po 8 sgr
funt poleca (6174)

J. N. Lcitffcber
Pół cetn. bwaou i pierza do 

nabycia — W. W. franco Kiszkowo
poste restante (6157)

Papierosy
z fabryki «8. Sionop%?rkiego 
(firma B. Welleri mam we wszyst­
kich gatunkach na składzie. (6167)

Foutowim.
Bielski® sielawki, 
Węgorza marynowan.., 
Blblągstie minogi, 
Sardynki w oliwie

poleca (6171)
J, N. Lelÿcbèr.

SIROP ZELAZISTY 1

Księgarnia P. H. Richtera w Poznaniu (i Lwowiei 
otrzymała pierwsze 2 tomy dzieła:

Komedye Aleksandra hr. Fredry.
Wydanie 4. Warszawa 1871.

Cena za 5 tomów tySko ® talary, w oprawie w ang. płó­
tnie ze złoconemi wyciskami tal. 3 sgr. 10.

Celem ułatwienia nabycia dzieł znakomitego twórcy komedyi pol-
skiój, które w poprzrdoićm uydaniu kosztowany 
tal« ® sgr. 15 , księgarnia przyjmuje przedpłatę w 2 ratach. 
Przy odbiorze pierwszych 2 tomów 1 tal. i przy trzecim tomie, który 
niezadługo z druku wyjdzie, 1 tal. (6116)

Grube z niewidzialnem! wklud^anał, które najzupełmó 
lflf zadowalniają dobry smak i za pomocą których można z naj-
młSłfw większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Warkocz 
Is O.« eentiin. długi kosztuje 8'/2 talara. Za-

kupy wad je należy tyłku u wynalazcy

(5278).
Willi, Müllera, fryzyera,

w zeuiu
wytworem ze s on k pomafańrz i z 

Quassia Amartt j.rk rówąiei 
Z lODANEM ŻKt.AZA

P* J.-P. IińftOZK aptekarza 
Ulica des Ltons-St-Paul^ Purriu.

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 
przyswajać biędaje przez ka2dy oiganizon j 
użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebrzpje zróa wo, a aknteczuićj 
działa j k przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach Działanie tego syropu jest 
tomczne i powodu żelaza; przcaw-go- 
ryczkowe z powodu quassia amara, roz­
puszczalne z powodu skórek pomarań­
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
lo najlepszy środek wzma«ma ^cy dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to s powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we w-zeiłpcb 
słabościach Żołądka, w trudnćrn trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w tP'arsiawie w skła­
dach materyaiów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa * w Krakowie W apLecc 
P. Trauezyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Monkiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Piotra Mi kolasek.

Wrocław, Karlsstrasse 2.
'«-fï ' ‘ f -"/Ti-fTT iW.

5381)

którą tu miałem sposobność często polecić chorym, jest winnym wyskokiem gorzkich 
i aromatycznych ziół, któ e dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne i przydatne. 
Najwięcej stosowne jest użycie jej w ele»*|»l«nlarlz żwłą<l5wo«-yeli, jako to 
w braku apetytu, mdłościach, ciśnięciu na żołądku, woltiem tub niepguUrrem trawieni -; 
prócz tego zalecić ją częste: w itemąiwym bólu głowy, upor­
czywych febrach, jako też l-etiniswalewceutom jte rlężh<«-b eherohaeh. 

Poznań, 15 listopada 1870. Dr. iiuithf.
Składy .jcneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Mrąc 

56)4-11.« w Pcznanm.
Skład w Poznaniu: n pp. Jlafeóba Appel, A, Cicbowłcza, J. Hf.

f/ells-ehew. BI. S664]

Młockarnie szeroko młócące

SIROP LAROZE
xe Skórek Górskich Pomarańczy

35 lat pswodzenia jest dowodem je^ 
skuteczności jaka :

ŚRODEK. TONtCZNY POBUDZA 
fuukcye łolądka i kiszek; leczy i),, 
boaci nerwowe, tak gwałtowne jak 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NEB, 
WOWY leczy te liczne przypadlofci 
co są przedwstępnymi symptomanaj 
chorób, z których wyleczą w poetąt. • jy, 
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dretzezom i gorączkom 
przemiennym i niepnemiennjrm^ ni 
uleczenie których ulywa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gutralgije.

ŚRODEK TONICZNV na prny<vria„ie 
oifitoJci krwi, przeciw djrtpeptyom, 
eryeiedczeniu, ogólnej niemocy, opo.

z til i marnieniu.
Mrjrka r. J.-9. Zuwoze at O’, 

des Uons-Saint-Paul, a, w Parylu.
roi

(z 52 osiowym cyilsdress) næn&néj wyhorséj 
konstrukcji,

odznaczające się lekkim biogif-m, wieb-ą doskontiłóścią i 
wszjstkicen innemi manci wemi młociiaraiami i łatwo się 
dostawia

czjstym omJotem przed 
także przenosić dające,

W fPanzawie w składach matery«. 
łow aptecznych PP. Galiego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauezyńskiego; w 
Poenaniu w aptece P. doktora Mank» 
wieża; we Lwowie a aptece P. Mikolaschj

Lejamia i fahr y a m chin 
fÏ. Iźemiia w Wrocławiu.

Przy zaprzęgu 4 bon lym. młóci u acbiui na dtugich dub.ch około 300 szefli 
zboża jarego, czyli 159 sz. fli oz miuoe.-o.

Z wb In Świadectw, udzralanrch fabryce, przytaczam? tu niektóre:
’ " " - " w W ' ‘ .........Z sprowadzonej od pana «I. Bi mn$w w Wro ławiu przed rokiem mł c 

karni szeroko młócącói jestem znpełoi^ zadów, luiony.
Odznacza się prz-d wszystkiemi innemi mło k rujami lekkim chodem i wiel­

ką doskonałością.', codziennie.wymłaca u mnie w duiu zimow.md , 150 8:efii zbqża 
oziwinnego i do 200 azefli jarego. Przy krótkiej słomie, sąd .ę młóciłaby więęćj. 

Szewce pi d Bukiem, 24 sierpnia 1870
Wasi lat* pele lor

Jabłko »• akt.
Slawitz, dina 16 sierpnia.

WP nu mam zaszczyt'donieść nin sjszérn uniżenie, iż bardzo a owolaiony 
jestem z wżiętói od Pana młocaarni szeroko młóć céj wraz x mnneiem.

Przy a okoinym i pewnym obrocie odzna za się czyttóśrią a na dlog:cb 
duiach można przy dobrym podkiadaczu z łatwością wyoił..c;ć 40 - 50 oóp zbo a.

I Hianeż nie pozostawia nic do żyzeni«, ponieważ tak wy łaty o się doje 
poruszać a konie w skutek wielkiego okręgu łatwo ciągnąć mogą, czego, dość wy-
oko cenić nie mo na Sîeyer, właściciel dóbr rycerikicb.

Do Pana J. Kemna w Wrocławiu.
Odstawiona przez ana na dob a moje Ciotkowo młockarnia Szeroka ’odzna­

cza sę t»k dobrą konstujkcyą jak spokojnym i lekkim b -giem przed wszys-k'.em 
innemi znatiemi mi mł ckariii»mi; mió i czysto,i ziele, w 6 godzjp. robacíych ptzy). 
dobi ym omłocje l"0 n»cfli z )• ża ja- ego.

Przy bezu-Pn-iém prawie > Bywania nie zdarzyła się przez całą jimę żadna 
reperacja i dla tego mogę z znpełnótn przekonaniem polecić paśskie macbiay taż-, 
icmu gospodarzowi wiejskiemu.

Tworzewice pod Rydzyną, 25 ma.ca 1870
Ë. .TliiSIes", właściciel dóbr rycerskich.'

Do Pana J. Kemna w Wrocławiu
Dom, Gaber dorf, 25 marca 1869.

C-> d> wziętój od Pana mło karni szerokiej mogę Panu •< świadczyć zupełne 
me za dowolni- nie Jeżeli dobra koastenkeya już sama przez się zapewcia wielką 
trwałość, że szerokość bębenka młócącego, wedle méj--obserwię i, zapewnia bieg 
aieko spokojniejszy i pewniejszy, nil to ma miejsce prz węższych młockarniach, 

na szczegółową zasługuje wzmiankę. Doskcn >łość j st nadzwyczajną; przy silnych 
koniach można w duiach jes eunych do 50 kó > p z--icy czysto wymłócić bez wy-
¿lenią koni,itd Jatncfer, inspektor .gospodarzy,

Właścit ielowi fabryki machin J Kemna zaświadczrm, że s r wadzo -a z fa
bryki jego nfoćkamia szeroka odznacza się tak dobrą ko.-istruk yą jako też sp<>- 
k jnym i lekk m biegiem orzeł wszystkiemi znanemi mi podobi.emi uia< hinau.i. 
Doskonałość nazwać trzeba na .zwyczajną, bo dawała przy oy-tyin omłocie w ¡0 
godzina h roboczych 250 sz-fl zboża jarego; tak że mscBiaa ta poleconą być może 
wszystkim gosęodir/om wiejskim.

Lorzecdorf, dnia 9 kwietnia 1869.
Ui-sąsl g»syrodąreizy S«nvm«.

S e h r ó è r.
Odstawiona mi przez p. J. Hensaka w Wrocławiu młockarnia szeroka 

od owiada jak najle ićj wszystkim wymogom. Machina jest ba. dzo trwale budo­
wana i daje przy lekkim biegu, co tylko można,

Gross-Radiscb, dnia 27 czerwca 1871 [6130
Otton Slł-łsdtz, właściciel dóbr rycerskie)'.

Móncbmotschelnitz pod Woh'an, dnia 14 c• erwca ló7i.
WPanu donoszę uprzejmie, że sprowadzoną od Pana szeroką młockarnią całe 

prawie żniwo moje wymłóiiłem i że z niej bardzo zadowolniony j-etem pod wzglę­
dem miary i jakości. Szczególną jéj cblubę w tern widzę, że bydło zaprzęgowe 
bardzo wolném stósonkowo tempo poruszać się może. Cłerlacla.
Do Pana J. {kemna w Wrocławiu.

Sprowadzona od P- na młockarnia szeroka daje tyle, ile po niéj spodziewać 
się można; sió unkowo ibodzi lekko, młóci . zjsto i wiele.

Paschwitz, 3 kwietnia 1869 C. SBotlie.
Panu J. Kemna poświadczam ni iejszém, że z knpionój od niego młockarni 

szerokiej zupełnie jestem zadowolniony. Doskonałość jéj jest nadzwyczajną. Dotąd 
nie miałem jeszcze m’ockarni, któraby tak w ele byia młóciła.

Roszków, dn:a 13 kwietnia 1870.
T. Kalaia, dzierżawca dóbr rycerskich.

Do Pana J. Kemna w Wioeławia.
Kupiona z pañskiéj fabryki, młockarnia szeroka odznacza: się obok bardzo 

doktadnéj roboty szczególnie lekkim biegiem jako té'< czystym zupełnie omłotem 
i Wielką dokładnością. W ogóle jestem zadowolniona z macbiay pod każdym wzglę­
dem, tsk że takową tilko polecić mogę.

Czermin pod Pleszewem, 31 marca 1870. A. iPir-usfct».
Do Pana J. Kcniaa w Wroe a> ia.

Chętare' mogę Patu poświadczyć, że z sproWadzonćj od Pana szerokiej 
młockarni bardzo jestem zadowolniony, ponieważ . przy spokojnym obrocie 
w¡ele młóci.

Piołkowo pod Poznaniem, dnia 27- marca 1870.
SUOhter, właściciel dóbr rycerskich.

Prochy, d ia 'i lipca 1871.
WPanu poświadczam ba dzo chętnie zupełne moje zadowolnienie z otrzyma- 

néj od Pana szeiokiéj młockarni. Po r ku nie okazała się u niéj żadna szkoda, 
a co do omłotu, młóciłem przy ś.ednićj długości dnia 80 a-zćfii oziminy, i zupełnie 
jestem zadowolniony. Hr. A« S‘l «tep.

ioóU«
SUn vi^rgtiąeffvfe ;29thtrz

na rtipttBrę,E
ilSetść na 4S. Pilni ;

a>-i»eggi-pit w lia a-i -i.łte, Szv.j *Pr
cary;-, zasłużyła sob e z powodu » l%u 
'«ybornćj skutecznoś ć w rupt rraih jeńs 
hemoroidach za wielokrotne dzi kra 20I1 
nienia. Liczne świadectwa potw® 
dzają S
n&zn t w zrafftnfzrciyirBi. 
ttueS/mtzłi. Na frankowa-e z»[ Izigi 
tania przesytu sę bez;łat ie przcj|zj 
tiżyć:a. Do nabycia w garnkach p, « 
1 t,J. 20 sgr. tak od wyn ia cy jak " 1 

■ d X. BdUttSit&fa zur Lówcnsp 
tbękii, J-ru-ao-merstr. 16 w ś^ehwła 
rittie, SSłiSmiem i IfluSzro^i
óchmiedeb. ii te 55 w nPracfrłwiu iew

* alnt
Ogłoszenia gospo darskie iti. ( 

l'rzę<le.,l'ii gosjp«<2»rezy w 
dnim wieku, żonaty lecz bez familii as„ 
drający przez w Jle lar. wększemi posile 
ś iam , pi s ukuje od I listopada lub oil r: 
w go Roi u odpowiedniego miej-ca. Bijo.
wi&dómość w drukarni p. Merzdacha.

Marcela leśna, ftUi
Newką, zwana, w bliskości 1»#^^ 
Mosiny położona, w obsz rnościor0 
350 morgów, ma być wraz z grun 
drogą, licytacyi na duiu 15 lisfcoj/' v 
przed poł. o godzinie 11 przez 
pisanego sprzedaną. Warunki 
tacyi i sprzedaży mogą, być w bit 
tegoż Wielka Rycerska ulica No.J 
gdzie się tćż 1 cytacya odbędzie, pi 
rżane.

Janecki,
radzca sprawiedliwo(l'H9)

Sprzedaż trÿkfi
w tutejsźćj owczarni zarodowćj |edn 
poczęła się. (612

Klaene pod Lesznem.
Bitter.

Kilka dwuletnich

etaiioików
rasy Szwyckiej

ma na sprzedaż (61? J)r
Dominion ïnrwia. g

W poniedziałek. 6 listopada 
dniu o 5 godzit

Koncert duchów

jestem zadowolniony

Ladwifeft Marabuci»» «

rozpoczęto.

Cena
od SO do 1OO tal.

w kościele św. Krzyżi
na korzyść ubogiej familii naut| 
cieisktej przy łaskawym ud 
panny Bartsch, pana Glot 
i innych tutejszych sił muzjj

nych.
Program,

i I część. (Bach i Haendel).
1. Seb. Bach. Koncert F-rnoll na 0IJ 

i kwartet na iustrumentscb 3myczk---'
2. Haendel, Arya: Sie schalit, dte 

(pin Glomme).
3. Seb. Bach, a) Andante H-moll na <

i wiolonczelę (pan " 
b) Largo A-niOll na

i skr.iyp-e (p. Htfl
4. Seb. Bach. Kantata." Schlage _

wunschte Stunde, z towarzyszeniem“* 
tętn smyczkowego i k .mpanellg. 'J’6 
(Śpiew solo, panna Bartsch). Mi

II część. (M zyka nuwaza). li ą
5. Thiele, chromatyczna fsnt zja. jo.
6. a) Kuhnedt, Tria na organy. L. 

b) Niela Gada, sztuka na organy. - '3
7. Mendelssohn. Duet na organy.
8. Berens. Fantazyą na organy. [blt’inci

Bienwld, . «¡e
organista przy kościele św.

ürbaaowe.
W sobotę dnia 4 listopada wyb 

klSíBki kfi ki&SSMStą, Przi' 
zabaw» na ssslce. Zapr»8.^

4. węży w*
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